
Środa.Nr 117a. Dnia 16 maja. Dnia 4 (16) maja 1883 r.
Prenumerata:

W Warszawie: rocznie rs. 6, 
Półrocznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 
»op. 50, miesięcznie kop. 50.

Dodatek na koszta administra- 
' ’yino wydania porannego miesię­

cznie kop. 10.
Za dwukrotne odnoszenie do do- 

®ni dopłata prócz powyższego do­
datku miesięcznie kop. 10.

Na prowincji i w Cesar­
stwie z jednorazową przesyłką: 
{■ocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 
«op. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25.

Za granicą: miesięcznie rs. 1 
top. 20.

Numer pojedynczy wydania po­
rannego k. 3, wieczornego k. 5.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTA" T E Z E C I. 

Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Ktirjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-tej rano do 8-e* 

wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe.

Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden 

pierwszy raz 25 kop., k 
stepny raz 20 kop.

Nekrologia: za jeż
15 kop.

Zwyczajne ogłoszę 
den wiersz pierwszy r 
kn żdy następny raz 8

Małe ogłoszenia: za j. 
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raź 1'/, kop.

Przewodnik adresowy: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze­
nia do „Przewodnika” przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Senator­
ska nr 18.

KALEHQABZ ’
Na dzień 16-ty maja (środę): św. Jana Nepomucena Kapłana 

. Męczennika.

Widowiska: Teatr wielki: „KrólLear“.—Teatr 
rozmaitości: „Pierwszamiłość1*, „Prelegent1-, „Pan 
łłenet-* i ,,Teodolin<ła“.—Teatr nowy (przy ulicy 
Królewskiej): „Dettina**. (Godz. 7 i pól wieczorem).

Święcenie niedzieli w Anglji.
Stara Anglja ma swoje dziwactwa w obyczajach; 

do takich należy święcenie siódmego dnia w tygo­
dniu.

Jeżeli w innych państwach, jak we Francji, Niem­
czech, Austrji i Włoszech, pionierzy „świeckiej cy­
wilizacji” dokładają wszelkich starań, aby niedzielę 
pozbawić jej charakteru uroczystego a zmordowa­
nych całotygodniową pracą Judzi zmuszać do praco­
wania i w dzień siódmy, jakby odpoczynek nie był 
ani moralną ani fizyczną potrzebą człowieczeństwa, 
<*ld England gubi się w innej ostateczności...

W dniu tym na obszarach Albjonu zamknięte są 
Wszystkie muzea, galerje obrazów, wystawy, teatry, 
aka’demje muzyczne i t. p., tak że znużonej pracą ca­
łotygodniową ludności, pragnącej wytchnienia i po­
krzepienia sił intelektualnych, pozostaje, oprócz ko­
ścioła— już chyba tylko wyszynk napojów gorą­
cych...

Tern tłumaczy sic tłumne odwiedzanie kościołów 
dnj/wi£lte.czne, ale i niemniej tłumne zaleganie 

szynków; nje p()frae|)a objaśniać, że wpływ moral- 
nv pierwszego czynnika rychło równoważy się dru­
gim.

Grono mężów wpływowych i wybitne w społe­
czeństwie zajmujących stanowisko, w liczbie któ­
rych znajduje się zwłaszcza wielu dygnitarzy ko­
ścioła, zawiązało przed ośmiu laty w Londynie t. z. 
yTowarzystwo niedzieli”, które dąży do zmiany panu­
jących stosunków w tym duchu, ażeby wszystkie in­
stytucje publiczne, zapewniające umysłowi poucza­
jącą i szlachetną rozrywkę, stały w niedzielę otwo- 
*em; tą tylko bowiem drogą przeprowadzić da się 
Emancypacja z pod terroryzmu życia szynkownego.

Wiele już zdziałano w tym kierunku. W lecie

1)

ZGUBIONA.
NOWELA

przez

H A J O T Ę.

I.
•— Wlec to nieodwołalnie dzisiaj?

■ — Dzisiaj!
Pytanie wymówił głos męzki, odpowiedź —kobiecy, 

yba były młode, dźwięczne i bardzo smutne jak ci, 
j t*0 których należały.
I Mężczyzna siedział w rogu szerokiej starej kana­

dy, opierał się łokciem o wytarty, spłowiały adama- 
• jej poręczy i białą, chudą ręką podtrzymywał 

ę*owę zwieszoną na piersi. W tern pochyleniu rysy 
Jego regularne i pociągające wydawały się zmęczo- 
/'e i ostre, a ciemne oczy patrzyły prawie ponuro 

! , Pod szerokiego, inteligentnego czoła na klęczącą 
Pośrodku pokoju kobietę. Ta była blada i wątła. 
Dała wiele słodyczy w spojrzeniu ciemnych także 

jEzu i wiele stanowczości w rysunku rozowych ust. 
, Hjne, złotawe włosy, okręcone w gruby węzeł, przy- 

* ^’mywała z tylu głowy wielka czarna szpilka, a czar- 
,'a gładka suknia niklejszą jeszcze czyniąca jej kibić 
^taczała sie na pod lodzę szeroką żałobną oszewką.

^bne jej rece napełniały wielki kufei rozrzucone- 
dokoła przedmiotami, ale wzrok, odrywając się 

c^sto od tego zajęcia, spoczywał przelotem na za­
chmurzonej twarzy młodego człowieka i wtedy usta 

w parkach publicznych odbywają się od pewnego 
czasu koncerty ludowe w godzinach popołudniowych; 
niektóre galerje prywatne otwierają w dniu tym 
swoje podwoje, a niezmiernie wielka liczba odwie­
dzających dowodzi, że ludność robotnicza chętnie 
korzysta ze sposobności uradowania się widokiem 
dzieł sztuki. Mimo wszakże inicjatywy prywatnej 
wszystkie publiczne muzea, bibljoteki i t. p., cho­
ciaż „dla ludu przeznaczone”, zamknięte są aż do­
tąd w dniu jedynym, w którym lud pracujący mógł­
by z nich korzystać.

W sobotę, d. 5 b. m., pod przewodnictwem pana 
Coutts Lindsay odbyło się doroczne ogólne zgroma­
dzenie „Towarzystwa niedzieli”, w którem uczes­
tniczyli lord Dunraven, wicehrabia Powarscourt, 
rev. Hansard, rev. Shuttleworth, wielu członków 
parlamentu i profesorów.

Roztrząsano wszechstronnie i wyczerpująco opła­
kane te stosunki, a nareszcie powzięto jednogłośnie 
następującą uchwałę:

„Uprasza się rząd Jej Królewskiej Mości, aby 
z uwagi na wyborne skutki, jakie wywarło otwie­
ranie w dni niedzielne prywatnych muzeów na 
przedmieściach Londynu i w Dublinie, udostępnił 
w dniu tym dla publiczności wszystkie z funduszów 
narodowych utrzymywane muzea i galerje.”

Uchwalono również zawezwać zarząd „wystawy 
rybołówstwa”, aby takową otwierano także w dni 
niedzielne. »

Inaczej wszakże na tę kwestję zapatruje się izba 
lordów angielskich.

D. 8 b. m. lord Dunraven, zapewne z zachęty to­
warzystwa, które na parę dni przedtem uchwaliło 
rzeczone rezolucje, postawił w dostojnej izbie wnio­
sek, aby w niedziele muzea i galerje publiczne otwar- 
temi były dla publiczności od godziny 2-ej po połu­
dniu do wieczora.

Wszczęła się żywa dyskusja, w której przeciwni­
cy wniosku lorda Dunraven nie omieszkali wygłosić 
szeregu paradoksów o nienaruszalności świętego 
charakteru dnia, a lord Shaftesbury uczynił naresz­
cie ustępstwo potrzebie „uszlachetniania smaku este­
tycznego klas pracujących” i wniósł poprawkę, żą­
dającą aby w tym celu galerje i muzea publiczne 
trzy razy w tygodniu otwierano do godziny 10-ej 
wieczorem.

Pomimo, że trzech ministrów, lord Granville, lord 
im—w !■ II1I.I lwu |I .11IIIIII HHI ■-"'■’i 
jej drgały lekko i zaciskały się jakby dla stłumienia 
wyrazów, co się na nie cisnęły.,

W pokoju po zamianie powyższych dwóch zdań 
panowało zupełne milczenie.

Wązkie podwórze i wysoka frontowa kamienica 
oddzielały go od ulicznego gwaru i turkotu, który 
dochodził tu przecież słabym i stłumionym odgło­
sem, przypominając sąsiedztwo wielkiego miasta. 
Przez ogołocone z nianek okna płynęło światło je­
dnego z najposępniejszych, październikowych dni, 
zabarwione od przeciwległego muru żółtawym od­
cieniem. W tern oświetleniu cały pokój, mający ni­
by pozor Salonika, wyglądał smutno i chorobliwie, 
począwszy od perłowego niegdyś obicia, skończy­
wszy na wyblakłej, łysemi plamami poznaczonej po­
sadzce. Sprzęty po kątach stały tak, jakby je wchwi- 

1 zniechęcenia popchnęła rozdrażniona ręka, jeden 
tylko fortepian połyskiwał otwartą klawjaturą, jakby 
zadowolony z siebie poczciwiec żółtawemi zębami 
w szerokim, dobrodusznym uśmiechu.

Przez otwarte pojedyńcze drzwi widać było drugi 
mniejszy pokoik. Stały w nim dwa puste łóżka, na 
środku tłumok z pościelą i otwarta wypróżniona 
szafa. Flaszeczki i recepty walające się na oknie 
i stoliku oraz nieokreślona woń lekarstw mówiły o 
niedawnej chorobie, która nie musiała ztąd odejść 
z niczem, sądząc po żałobnej sukni młodej kobiety.

Ona tymczasem skończyła pakować kufer i, wsta­
wszy z klęczek z lekkiemi rumieńcami utrudzenia 
na policzkach, podeszła do zadumanego na kanapie 
mężczyzny.

— Nie bądź tak smutny, Marjanie—rzekła,—kła­
dąc mu rękę na ramieniu — przecież nie rozstaj emy 
się na zawsze. Byłam dziś u panny Walerji — 

Derby i Carlingford, oświadczyli się za wnioskiem hu­
manitarnym lorda Dunraven, większość izby przy­
jęła poprawkę lorda Shaftesbury...

Szlachetni lordowie snadż nie wiedzą, że cało­
dzienny znój fizyczny przytępia wyobraźnię i odbie­
ra mu wrażliwość dla rzeczy umysłowych. Rze­
mieślnik i robotnik w dni powszednie rad jest, gdy 
spracowane ciało ułożyć może coprędzej na poście!i, 
aby snem je pokrzepić. Gdzie mu tam w głowie u- 
szlachetniać umysł estetycznym widokiem rzeźb i 
obrazów, albo robić studja etnograficzne?...

Uchwala izby lordów jest przeto nieprodukcyjną, 
gdyż mija się z celem, który wrzekemo miała na 
oku.

I rzeczy pozostaną po staremu—w starej Anglji... 
P.

Isjslie nbezpieczenia ®im.
Jedyną pamiątką po b. dyrekcji ubezpiccz^ą od 

ognia, mamy w wydziale ubezpieczeń niiej*kićłi, 
istniejącym przy tutejszym magistracie.

Z obszernego sprawozdania za rok 1881-y podoje 
my poniżej ważniejsze dane.

Z końcem r. 1880-go ubezpieczenia wynosiły sumo 
78 999,010 rs., a że w r. sprawozdawczym przybyło 
ubezpieczeń na sumę 14,177,260 rs., ubyło zaś 
6,772,330 rs., z końcem więc roku 1881-go wszys­
tkie ubezpieczenia przedstawiały sumę 86,4l3,9-id 
rubli.

Wszystkich pożarów w roku sprawozdawczym 
było 69, o 7 więcej aniżeli w roku poprzedzając

Z tych pożarów 51 wynikło z przyczyn niewiado­
mych, 8 z powodu nieostrożnego obejścia się - 
gniem i 10 z powodu niewłaściwej konstrukcji bu 
dowy.

Wszystkie te pożary wyrządziły szkody na r . 
156,865 kop. 97, a więc o 92,058 rś. 47 kop’, więcej 
aniżeli w roku 1880-ym.

Rzeczywisty stan funduszów wydziału iibcw' - 
czeń wynosił w końcu roku sprawozdawczego rs. 
166.576 kop. 3.

Utrzymanie biura wydziału kosztowało:
1) pensje urzędników 5,425 rs.;
2) wydatki nadzwyczajne 595 rs.;
3) kontrola 261 rs.;

—WffWBiidiwMkiRWWIiliTd. T ..T . — 
wiesz, tej staruszki, która czasem odwiedzała mer 
i prosiłam jej, żebyśmy się kiedy niekiedy widywa • 
u niej mogli. Dam ci jej adres i...

— Widywać u niej ićiedy niekiedy — przerwał 
z goryczą — piękna pociecha, zaiste! To znacz 
siedzieć naprzeciwko siebie przez parę godzin pod 
okiem starej dewotki, prowadzić obojętną rozmowo 
z uwzględnieniem jej pobożnych uszu i rozejść się 
po to, żeby za parę tygodni spotkać się napowrót 
w takich samych warunkach i znowu się rozejść i 
tak dalej i dalej, dopóki panna Walerja nie prze­
niesie się do wieczności, albo...

Urwał* i poruszył się niecierpliwie.
— Albo co? spytała spokojnie kobieta.
— Albo dopóki które z nas, sprzykrzywszy sobie 

te rozkoszne wizyty, nie obejrzy się za przyjemniej- 
szem spędzeniem czasu — odparł prawie szorstko.

— Sądzisz więc, że cię to tak prędko znudzi? — 
rzekla łagodnie ona — bo mnie chyba nie możesz 
mieć na myśli?

Marjan wziął zwolna rączkę, spoczywającą wciąż 
na jego ramieniu i przycisnął ją do ust w długim 
pocałunku.

— Przebacz Bronisin — wymówił — jestem zły 
i niegodziwy, zamiast pocieszać dręczę cię tylko za­
wsze, ale gdybyś wiedziała, co się w_e mnie dzieje, 
gdy patrzę na ciebie idąca między ludzi pa tę cięż- 
ką, niewdzięczną pracę i nie mogę ci powiedzieć zo­
stań przy mnie, bo i cóżbym ci dał?... większe tylko 
troski i cierpienia! Gdybyś wiedziała, jak mnie to 
strasznie boli!

Obiema dłońmi przycisnął jej rękę do piersi i wpa­
trzył się w nią z wyrazem, aż nadto prawdziwość 
słów jego stwierdzającym.



4) zasiłek roczny na utrzymanie straży ogniowej 
4(1/504 rs. 25 kop.—i

5) nagrody dla strażaków odznaczających się 
przy gaszeniu pożarów 1,000 rs.

Razem więc 47,885 rs. 25 kop.
W ciągu roku 1881-go wypłacono 75-iu ubezpie­

czonym z tego roku i z lat poprzednich sumo 84,580 
rs. 15 kop.

Największa wypłata wynosiła 17,027 rs. 10 kop., 
najmniejsza 25 rs.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

— Projekt wprowadzenia w Warszawie honoro­
wych sędziów pokoju ma być zdecydowany pod­
czas jesiennej sesji rady państwa.

— Rewizja. Wydelegowany do rewizji tutej­
szych sądów pokoju, członek izby sądowej Sarando, 
dokonał już tej czynności w kancelarjach zjazdu 
sędziów pokoju m. Warszawy i u niektórych komor­
ników.

— Oddziały wojsk oraz tabory wojskowe, idące 
do Warszawy zza rogatek praskich, polecono kiero­
wać przez nowy most pod cytadelą dla nietamowa- 
nia komunikacji na moście aleksandrowskim i zje- 
żdzie.

— Szkoła junkrów piechoty w Warszawie będzie 
przemianowaną na specjalną szkolę piechoty, mają­
cą prawo wypuszczania swoich wychowańców w 
drugim stopniu oficerskim. Szkół takich dotychczas 
istnieje trzy, dwie w Petersburgu, jedna w Moskwie.

— W miejsce oddziałów gwardji odkomendero­
wanych czasowo z Warszawy do Moskwy przybył 
71-szy pułk piechoty i rozkwaterował się na Biela­
nach.

— Przejazdy. W dniu dzisiejszym koleją war- 
szawsko-wiedeńską przybyły zaprzęgi, kuchnia i 
piwnica poselstwa francuskiego zdążającego do Mo­
skwy. W dniu jutrzejszym zaś o godzinie 2*/2 po 
południu stanie w Warszawie całe poselstwo pod 
przewodnictwem b. ministra spraw zagranicznych p. 
Waddingtona, któremu dodany jest do boku jenerał 
Pittie. Poselstwo wysiądzie w hotelu europejskim 
i zatrzyma się w Warszawie przez dzień cały. P. 
Waddington podróżuje wraz z małżonką. Pojutrze 
spodziewany jest w naszem mieście ks. Montpensier, 
poseł hiszpański.

— Rada miejska warszawska dobroczynności pu­
blicznej przyjęła na warunkach w testamentach wy­
rażonych i z zachowaniem praw osób trzecich zapi­
sy, uczynione przez ś. p. Józefa Karola Wieczorkow­
skiego i jego małżonkę Emilję z Jeszków, a miano­
wicie: dla domu schronienia paralityków i chorych 
nieuleczalnych rs. 1,000, dla Instytucji jałmuźniczej 
przy arcybractwie Przenajświętszego Sakramentu rs. 
1,000 tytułem wieczystego funduszu i rs. 100 dla 
rozdania ubogim, oraz dla Towarzystwa dobroczyn­
ności rs. l,00U.
............ ......    minii Hinii—m» ............ ...

Ona starała się uśmiechnąć drżącemi ustami, któ­
re jej odmówiły posłuszeństwa. Zajęła więc tylko 
miejsce, które jej Marjan na kanapie zrobił i znowu 
nastało milczenie.

A gdy tak siedzieli blisko siebie, zapatrzeni w 
przeciwległą ścianę, z lając się każde z osobna po­
dążać za biegiem myśli posępniejszych niż ten bez- 
słoneczny, jesienny dzień, trudno było odgadnąć 
stosunek jaki ich łączył.

Mogli być zarówno mężem i żoną, jak bratem i 
siostrą. Nie byli przecież ani jednem, ani drugiem, 
nie byli nawet parą narzeczonych; pomiędzy niemi 
stała tylko miłość, dziwna, smutna, wyjątkowa mi­
łość, będąca nie jak ogniwo, lecz jak mur, o który 
opierali się oboje, ale który spoić ich nie był w sta­
nie.

— Straszna to jednak rzecz—ozwał się pierwszy 
Marjan—wiedzieć, że jutro koniecznie nastąpić mu­
si, a nie mieć w tern jutrze żadnej przyszłości, ża­
dnej nadziei, szarpać zdrowie, siły, ducha po to tyl­
ko, aby mieć usta nie głodne i ciało nie nagie i ka­
wałek dachu nad głową; żyć tylko dla przedłużenia 
życia, które nam, jak wyciśnięta cytryna, ani kropli 
ożywczego soku dać nie może! I żeby chociaż mieć 
tę pociechę, żeśmy sami kiedyś wycisnęli tę cytry­
nę, łatwiejby się teraz umierało z pragnienia — ale 
tak...

Zerwał się z kanapy i przeszedłszy parę razy po­
kój stanął przed Bronisią, która go słuchała nie pod- 
nosząc oczu.

Bronisiu — zawołał gwałtownie—prze­
ora wa^do^y^f przecież my mamy jakieś

praw? Oto la ei.ti. koduj ,
Uiaak rowtotou, .i, Jak obo/b“ to

---- ...-----------------------------------  
miątkę—odparła, wskazując oczyma na stojący P 
oknem głęboki, staroświecki fotel o Wysokiem op*’

którego sprzedajemy samych siebie, wyżywićby nas 
nie mógł. W tym wieku, w którym wszystko uśmie­
chać się do nas powinno, będziemy musieli poprze­
stać na garstce wspomnień... tylko wspomnień... i to 
jakich! Bo czyż nam to wystarczyć może Bronisiu, 
że serca nasze zrozumiały się przed trzema laty, 
żem ja odtąd przychodził tu codziennie, popatrzeć 
na ciebie, posłuchać czytania, którem wieczorami 
rozrywałaś schorowaną matkę, szepcząc ci czasem, 
że cię kocham i pożegnać cię, nie śmiejąc nawet na 
dobranoc czoła twego dotkąć ustami! Powiesz mi, 
że to były bardzo piękne i kochane chwile, że teraz, 
gdy nam ich zbraknie stokroć droższemi nam się 
staną—prawda! Ależ Bronisiu, jasny wschód słoń­
ca dziwnie bladym się wyda, gdy ma być zarazem 
fioludniem, a my podobno przeżyliśmy już takie po- 
udnie!

— Marjanie—ozwała się Bronisią, podnosząc na 
niego wilgotne lecz stanowczością błyszczące oczy-— 
i po cóż rozdrażniać się takiemi obrazami? po co 
kłaść więcej kiru na to co już jest i tak dosyć czar­
ne? Widzisz, ja jestem kobietą, niema tygodnia jak 
zostałam sierotą, dziś przyjmuję tak mi zawsze 
wstrętne obowiązki nauczycielki domowej, a prze­
cież nie rozpaczam. Nie spodziewając się niczego, 
niezwątpiłam jednak zupełnie, aby już dla nas ża­
dnej przyszłości nie było.

— Przyszłości?— zaśmiał się Marjan z goryczą— 
jakiej? Przyszłość rodzinie nie kobieta lecz męż­
czyzna stwarza, a jam do tego nie zdolny. Cóż ze 
mnie zrobili ci, którym jestem winien to życie, któ­
re przeklinam? Dali mi chore ciało, wydelikacone 
nierozsądną czułością, bezmyślnem wychowaniem 
osłabili umysł, rozegzaltowali i tak wrażliwą wyo­
braźnię, a potem próbę z pod klosza tej sztucznej 
•gsystenąji wypuścili na mróz rzeczywistości i oói 

dziwnego, że się roślina zwarzyła, że zamiast 
dać kwiat i owoc stała się oto takim bezużyteczny1’ 
chwastem. , u

Młoda dziewczyna westchnęła i chcąc odwró0’, 
rozmowę od niemiłego przedmiotu spojrzała na & 
garek. . >

— Druga — rzekła — mam jeszcze trzy godz'1', 
czasu. Rzeczy moje już spakowałam. Sprzęty 
biorą dopiero po mojein wyjściu. Przykroby mi 
ło patrzeć, jakby je wynosili. Zżyłam się z nic\, 
od lat tylu, z każdym łączy się jakieś wspom®1 
nie...

— Wszystkie sprzedałaś?—zapytał Marjan.
— Wszystkie. Jego tylko zachowałam na

— Zarząd miejski pozyskał w roku ubiegłym 
z dzierżawy studzien miejskich sumę rs. 3,930.

— Nowa u!ica pomiędzy Marszałkowską a aleją 
Szucha, łącząca się z ulicami Koszyki i Kaliksta, 
otrzymała nazwę Litewskiej.

— Służba niższa tramwajowa, według przepisów 
obowiązujących, zaopatrzoną jest w książeczki słu­
żbowe, których opłatę wnosi zarząd tramwajów. 
Ponieważ wykupywanie, zmienianie, lub wyrabia­
nie nowych książeczek dla nieustanie zmieniające­
go się licznego personelu okazało się zbyt uciążli- 
wem, z tych więc powodów’ zarząd tramwajów od­
niósł się do właściwej władzy z prośbą o wyzna­
czenie stałej opłaty, jaką rocznie zarząd tramwajów 
wnosić ma tytułem opłaty za książki całej swojej 
służby.

— Telefony. Abonenci telefoniczni zyskają 
wkrótce ważne udogodnienie. Oto ma być urządzo­
ną specjalna stacja telefoniczna przy stacji telegra­
fów rządowych warszawskich. Życzący sobie po­
słać depeszę telegraficzną abonent telefonów bę­
dzie mógł zakomunikować ją przez telefon do zało­
żyć się mającej stacji, za której staraniem depesza 
natychmiast wysłaną zostanie. Abonenci będą mieli 
otwarte rachunki na stacji telegraficznej, które co 
pewien czas zostaną regulowane. Udogodnienie to 
wkrótce już, jak się zdaje wejdzie w życie. Zawdzię­
czać jc należy kierownikowi warszawskiego oddzia­
łu Towarzystwa międzynarodowego telefonów, który 
z całą energią przyswaja Warszawie najświeższe po­
stępy na polu telefonji. Przy tej sposobności dodaj e- 
my, iż prócz Józefowa i Pruszkowa połączone być 
wkrótce mają z warszawską stacją telefoniczną Ru­
da guzowska i Żyrardów.

— Walna zgromadzenie. W dniu 30-ym b. m., o go­
dzinie 1-szęj po południu, odbędzie się zgromadzenie 
ogólne akcjonarjuszów Towarzystwa drogi żelaznej 
iwangrodzko-dąbrowskiej.

— Od dnia wczorajszego rozpoczęło się i trwać 
ma do przyszłej soboty składanie głosów do urny 
wyborczej na 10 przedstawicieli kasy pożyczkowej 
przemysłowców warszawskich.

— Znakomity ichtjolog nasz p. Michał Gird- 
wojn, za staraniem którego powstanie w Warszawie 
muzeum rybackie, bawi obecnie w Londynie, dokąd 
zaproszony został na kongres hodowców ryb, roz­
trząsający najnowsze kwestje z dziedziny piscyknl- 
tury. Ńa kongresie ma być też omawiany projekt 
zarybienia łososiami Wisły, którą to sprawę podnie­
sie zapowiedziany w mieście naszem zjazd ichtjolo- 
gów polskich, rossyjskich i niemieckich.

— Z teatru. Spotkawszy się na afiszach ze sztu­
ką Teodora Barrier’a można powiedzieć, że będzie 
ona wesoła, ożywiona, dowcipna, chociaż autor/któ­
rego uznano godnym fotelu w Akademji francuskiej, 
ma jakiś pociąg do farsy i mało znaleźć można jego 
utworów, któreby się trzymały w ścisłych ramach 
dla komedji zakreślonych. „Mazgaje miłości” (les 
Jocrisses de Vamour) nie stanowią wcale pod tym 

uialaiu dzieckiem na ręku i złamała nogę.
-----—-

— Co może oszczędność?
W jednej z fabryk tutejszych pracuje robotni* 

Karol W., liczący obecnie 60 lat wieku, który dróg* 
30-letniej oszczędności doszedł do sporego kapit*' 
liku.

Rozpoczął on odkładać część zarobku wówcza® 
jeszcze, kiedy się nie śniło o kasach zabezpieczeni* I 
dla robotników.

Odkładał zawsze co najmniej 5% od tygodnioW®' I 
go zarobku, często zaś i więcej...

Z kopiejek tworzyły się ruble, z tych dziesiątka 
wreszcie setki i tysiące.

Obecnie Karol W. podniósł swój kapitalik, wV' i 
noszący 2,750 rs. i połową pieniędzy wyposażył cór' 
kę, za drugą zaś nabył placyk za rogatkami czerni*' 
kowskiemi celem zbudowania domku, na który v 
trzymał kredyt.

Co to może oszczędność, chociażby naj drobniej s2* 
byleby systematyczna!

— Charakterystyczne.
W tych dniach dzięki niedbalstwu bony-cud2 

ziemki, przyjętej niedawno do domu pp. H., zablt’ 
zostało ich ulubione dziewięcioletnie dziecię.

Naturalnie, zaniedbywanie takie obowiązków W 
ło powodem, iż z urzędu zawezwano bonę do odr

ciu z tak zwanemi uszami i szufladkowych p°™ 
czach. _

Podeszła ku niemu i oparła się o jego drewni*1^ 
żóltemi gwoździkami nabijany bok.

— Biedna mama!—mówiła—ośmnaście lat iy., 
spędzić na jednem miejscu. Ten fotel tak ni®!^ 
łącznie wiąźe się z nią w moich wspomnieniach. 
pamiętam jej zdrowej i chodzącej. Miałam zaled'^ 
trzy lata gdy ją sparaliżowało. Patrz tutaj, g**2 
skóra bardziej wytarta opierała zawsze głowę3 
poobiedniej drzemki. W tej szufladzie leży jej o® 
tnia robota tak, jak ją po raz ostatni złożyła, ® t 
tej jej okulary i pudełeczko z pastylkami, które 
lubiła... Gdzież jabym mogła rozstać się z tył® 
telem... u

Przycisnęła obie ręce do wilgotnych oczu, alf C 
wnet opuściła, wstrząsając głową, jakby dla odr 
dzenia natrętnych myśli.

względem wyjątku, dlatego też letni teatr na Kró* 
lewskiej ulicy zabrał je sobie na własność, a ten z*' 
bór, jak można się było z góry spodziewać, poszczę* 
ścił mu się dobrze. Przedstawioną tu jest galerj* 
niedołężnych kochanków, którzy dają się oszukiwać 
na wszelkie sposoby niewiernym boginiom. Sypią' 
ce się jak z rękaw a dowcipy, słówka i arcykomi' 
czne sytuacje wyzyskane przez artystów małeg® 
teatru, podtrzymywały w publiczności wesołość-^ 
słowem bawiono się dobrze, a w małym teatrze t® 
właśnie grunt. Obszerniejszą wzmiankę o „Mazg*' 
jach miłości”, bo w każdym razie sztuka zasługuj® 
na nią, udzieli wam zwykły nasz teatralny spraw®* | 
zdawca.

— Próby oświetlenia. W nowowzniesionym cyt“ 
ku na Ordynackiem przedsięwzięto próby oświetl®' 
nia, które dały dobry rezultat. Cyrk oświetlony bę* 
dzie gazem, niezależnie od światła elektrycznego, 
żywanego zwykle do pantomin. Zdaje się, iż prz/'1 
jęty system będzie najsilniejszą stroną urządzeń n®" 
wej budowy.

— Złodziej domowy,. Najtrudniej ustrzedz sił 
domowego złodzieja. Świadczy o tem bodajby faW 
że okradziony niedawno z kilkunastu rubli kasj®f 
tramwajowy na Muranowie onegdaj padł znowu ®* 
tiarą swojskiego widocznie rzezimieszka. ChwiloW* 
bowiem nieobecność swoją w kasie przypłacił strat* 
grubszą tym razem, gdyż 300 rs. wynoszącą. Są si> l 
ne poszlaki, iż kradzieży dopuszcza się ktoś ze słu2' 
by miejscowej.

— Wypadki. Na rogu Wspólnej i Marszałkowskiej Al'” 
ksander Cli. zdrzemną! się i spad! z kozła, wskutek cze.- 
uległ złamaniu ręki i ciężkiej ranie w głowę.— Na Nowr^” 
Zjaździe Leopold S. najechał na Annę P., która upadła wrr 
z



*iedzi*lności sądowej, poprzedzonej spisaniem pro­
tokółu...

Bona-cudzoziemka, zapytana przez urzędnika o 
Wyjaśnienie smutnego faktu, tłumaczyła się tern, iż 
»taki wypadek zdarzył jej się pierwszy raz!”

„Miałam wprawdzie inne wypadki z dziećmi—mó­
wiła po niemiecku—np. w zaprzeszłym roku odda­
my mojej opiece chłopczyk schodząc ze schodów zle­
ciał i złamał rękę, niedawno temu zaś dziewczynka 
Państwa idąc ze mną spadła i złamała nogę, 
*ecz coś podobnego jak teraz nie zdarzyło mi się ni­
gdy...”

I cóż na to p. Hoffmann, który tyle łez wylał nad 
dolą „sumiennych bon cudzoziemskich” w Polsce.

— Kto to taki?
W sprawozdaniu z międzynarodowej wystawy 

malarstwa znajdujemy w jednym z dzienników 
francuskich wzmiankę o pięknym obrazie zatytu­
łowanym „Postój kozaków”, a podpisanym przez 
p.... Chelmons Ky.

Kto to taki?
Dla niebiegłych w rozwiązywaniu zagadek do- 

dajemy, iż autorem „Postoju” ma być nasz Chełmoń­
ski!

— Z Bielan.
W Warszawie nazwa „omnibus” znaczy po pol­

sku „dla wszystkich”, ale domyślać się trzeba „lu­
dzi”.

Na Bielanach ta nazwa ma szersze znaczenie.
Widzieliśmy tam „omnibus” zaimprowizowany 

z wozu, w którym zwykle jeżdżą... gęsi.
Wypełniony dwoma tuzinami pasażerów budził 

■Wczoraj po drodze z Bielan do Warszawy humory­
styczne okrzyki przechodniów.

— Czego oni tak krzyczą?—pyta powożącego pa­
sażer.

— Z zazdrości!

— W Babicach pod Warszawą odbył się ubiegłej 
niedzieli uroczysty akt przystąpienia do pierwszej 
komunii dzieci do tej parafii należących. „Jedynie 
dla okoliczności towarzyszących tej chwili—pisze 
pasz korespondent—obcięlibyśmy wspomnieć o wy­
jątkowej, a przynajmniej rzadkiej u nas gorliwości 
łacnego ze wszech miar miejscowego proboszcza ks. 
Ignacego Depłewskiego, który pod tym względem 
niejednemu z pasterzy duchownych wiejskich za 
Wzór służyć może. W dniu tym bowiem po kilko- 
miesięcznem przygotowaniu przystąpiło do Sakra­
mentu św. 104 dzieci (46 chłopców i 58 dziewczy­
nek). przyzwoicie ubranych i kosztem proboszcza 
zaopatrzony^ w medaljoniki pamiątkowe wyłącz- 

(nie na ten cel w Warszawie wybite. Staraniem zaś 
'właściciela Babic, p. J. Jasińskiego, podczas nabo­
żeństwa wykonano na chórze przez artystów i ama­
torów z Warszawy przybyłych mszę Voglera, oraz 
inne kompozycje. Po nabożeństwie dzieci podejmo­
wane były w plebanji, a przybyli z Warszawy 
uczestnicy aktu uroczystego znaleźli gościnne przy* 
jęcie we dworze. 0 ile nadanie większej wagi tak 
Wzniosłemu aktowi wpłynąć musi korzystnie na 
umoralnienie dzieci i całej gminy dodawać tu już 
nie chcemy.” _

— Wybory wójtów gmin. W tym roku w kilku 
gminach powiatu warszawskiego upływa trzyletni 
mandat wójtów. Zarządzone więc zostały nowe wy. 
kory, które odbędą się w końcu b. m. w gminach: 
Brudno, Nieporęt, Młociny i Wawer.

— Lublin rychło się przesyca. Drugi koncert do­
branej czwórki artystycznej p- Wandy Miller-Cze- 
chowśkiej, Gustawa Friemana, Wł. Szymanowskie­
go i Makowskiego nie ściągnął już słuchaczy.

— Fabryka gazu. Znany fabrykant łódzki, p. J. K. 
Poznański, wznosi fabrykę gazu dla użytku wła­
snych zakładów. Oświetlenie fabryk, będących wła­
snością p. Poznańskiego, kosztuje dotąd około 
rs. 30,000. ______

— Nowa fabryka. W okolicach Przasnysza na 
gruntach folwarku Szczuczyna, rozpoczęto budowę 
fabryki mączki cukrowej. Fabryka ta rozpocznie 
swoją działalność już w jesieni r. b.

— Dokument. Donoszą nam z Radomia co nastę­
puje: „Pewien włościanin z iłżeckiego, procesując się 
o przynależne mu grunta w radomskim zjcżdzie sę­
dziów pokoju, popierał swoją sprawę autentycznym 
dowodem, pisanym na pargaminie, z własnoręcznym 
podpisem króla Jana Sobieskiego. Adwokat bronią­
cy sprawy chciał odkupić ten dokument, włościanin 
jednakże nie zgodził się na to i zabrał go z sobą. 
Szkoda, iż nie zakomunikowano nam treści doku­
mentu. 

— Włosi. Pomiędzy rzemieślnikami sprowadzony­
mi do budowy kolei iwangrodzkiej jest kilkuset sy­
nów południa, wyróżniających się strojem, lecz co 
Ważniejsza... pracowitością od całej rzemieślniczej 

rzeszy. Są to po większej części murarze i kamie­
niarze, a zwijają się oni, jak zapewnia Gaz. kieł., 
szybko, „dając przykład jak należy dobrze robić na 
akord.” W pobliżu Kielc najwięcej ulokowało się 
włochów w Bzinie i Suchedniowie. W tej ostatniej 
miejscowości w karczmie powypisywali na ścia­
nach wielkiemi literami „osteria italianaT1. Jestto 
ich zbiorowy punkt po całodziennej pracy. W z. m. 
jeden z włoskich rzemieślników zachorował, aczując 
bliski koniec, pragnął jeszcze umierać pod gorącem 
niebem swojej ojczyzny, lecz śmierć zaskoczyła go 
w drodze, skonał bowiem w Piotrkowie...

— Odczyt na prowincji. Dnia 7-go b. m. mówiła 
w Częstochowie „o charakterze i prawdziwem wy­
kształceniu” p. Adela Malewiczówna. Słuchaczów 
w sali resursowej zebrało się bardzo niewielu. Pan­
na M. z odczytem tym debiutowała już w różnych 
miejscach z mniejszem powodzeniem.

— Zuchwała kradzież. W nocy z dnia 9-go na 
10-ty b. m. popełniono w Częstochowie w aptece W. 
Wendy zuchwałą kradzież. Wydalony poprzednio 
stróż, rodem niemiec, wszedł przez wybitą szybę i 
odbiwszy szufladę, wyjął z niej gotówką około 700 
rs. Zostawiona przez nieuwagę laska naprowadziła 
na ślad złodzieja, który niebawem ujęty został. Zło­
dziej ten jest recydywistą, już raz bowiem odsie­
dział był karę za okradzenie zakonnicy.

— Pod Mszczonowem podczas piątkowej burzy, pio­
run zabił na miejscu kobietę, wracającą do wsi Korabiowic.

— Samobójstwo.—W gminie Brudno, w pobliżu cmen­
tarza izraeliekiego powiesił się na drzewie jakiś człowiek, 
liczący około 50 lat wieku. Przy denacie nie znaleziono ża­
dnych dowodów legitymacyjnych.

 

ZE ŚWIATA.
>< Sobiesciana. Udział w wystawie zabytków z epo­

ki Sobieskiego przyrzekli: p. Aleksander Lesser z War­
szawy, Rewoliński (właściciel wielkiego zbioru medali 
z Radomia), oraz lir. Sabina Morsztynowa. Zaproszenia 
między innemi wysłano do: p. Włodzimierza Dwerni­
ckiego (właściciela szabli Sobieskiego), hr. Franciszka 
Karwickiego w Połonnem, br. Tomasza Zamoyskiego, 
oraz do zarządów świątyń świętokrzyskiej i wizytkow- 
skiej w Warszawie.

X P. Wiktor IłSafiuk, kompozytor z Krechowa w Ga­
licji, napisał operetko pod tytułem: „Inwalid-. Tekst 
do niej wyszedł z pod pióra p. Mydłowskiego.

X W Cieplicach czeskich W dniu 11-ym maja r. b. 
zmarł Napoleon Jeleński, obywatel gnbernji mińskiej, 
przeżywszy lat 73.

X Komitet jubileuszowy wiedeński naznaczył na 
obchód rocznicy dzień 11-ty i 12-ty września. Pierw­
szego dnia odbędzie sio wielka zabawa ludowa oraz po­
stawienie pamiątkowej"tablicy na Kahlenbergu, drugie­
go zaś otwarcie nowego ratusza i uroczyste nabożeństwo 
w katedrze. Wiec obchód echt wiedeński, różny tyle od 
wspaniale zapowiadającej się uroczystości krakowskiej.

X Konsekwentnie. Po udekorowaniu Delaunay’a 
proponują teraz w Paryżu udzielenie legji honorowej 
pani Mistran Carvalho, żonie dyrektora opery komicznej, 
a znakomitej śpiewaczce. Dotąd jedna tylko kobieta 
we Francji nosi ów order, mianowicie Rosa Bonheur. 
słynna malarka.

X Doroczna, wystawa cudzoziemskich artystów 
W ParyŻl!, mieszcząca się w salachhotelu Petita, jest 
może bardziej niż sam salon interesującą. Szczególniej­
sza zwracają tam na siebie uwagę trzy obrazki Mun- 
kaćsyego i "dwa wielkie płótna Leibla, monachijskiego 
artysty Pierwsze z nich zatytułowane „Chłopi polity- 
kujacy" i drugie „Kobiety w kościele", zakupione do 
Berlina za sumę 100,000 franków, są zdaniem krytyki 
arcydziełami. . . . .

X W Paryżu urządza komitet złozony z członków 
najpoważniejszych klubów wystawę historyczną... lasek. 
Pomijając już ciekawe okazy lasek z różnych pochodzą­
cych stuleci, znajdą się tam i cenne historyczne pamiąt­
ki, jak naprzykład laski Villiers’s, Richelieu go, panny 
Montpensier, którą dała hasło do boju wojskom walczą­
cym przeciw Turenjuszowi, Voltaire a, Washingtona, 
Balzaka i innych.

X Trompette. Co sie stało ze słynnym kucharzem 
Gambetty, przezacnym Trompettem? Na lat parę przed 
śmiercią dyktatora mistrz kulinarnej sztuki „usunął się 
do prywatnego życia". Atoli rychło bardzo wyciągnę­
ła natura wilka, do lasu i Trompette wrócił na arenę po­
litycznego życia, wstępując na służbę do Waddingtoua, 
z którym też podobno udaje się do Moskwy.

X Sarę Bernhardt spotkał nowy zaszczyt! Artys­
tka ta, jak wiadomo, występuje obecnie w Belgji. Otóż 
w Luttichu redaktor dziennika La Meuse wręczył jej 
na pamiątkę numer swego pisma, w którym znajdowała 
się recenzja z przedstawienia „Fedory"—drukowany 
cały... złotemi literami. Czy na klęczkach i na aksami­
tnej poduszce, o tern historja lye mówi...
x Da capo. Gra w szachy żyjąeemi figurami wcho­

dzi w modę. Podobnej zabawie oddawali się świeżo 
w obecności księstwa Walji oficerowie gwardji angiel­
skiej.

X Zakład berliński Krolla połączony został telefo­
nicznie z operą w celu dostarczenia gościom gratisowe­
go a tak miłego koncertu...

X Najpiękniejsza girafa zeszła z widowni zoolo­
gicznego ogrodu w Berlinie. W tych dniach nastąpi 
przeniesienie szkieletu tego drogocennego egzemplarza 
do zoologicznego muzeum.

X Wobec wulkanu... o pięćdziesiąt kroków od kra­
teru Wezuwjusza widzieć można mały stołeczek, a obok 
chłopezynę ze szczotką w reku... Cały ten przyrząd 
wraz z chłopcem służy do czyszczenia butów turystów, 
którzy chcą przystojnie stanąć przed wulkanem!

X Znane są ciekawo studja p. Gustawa Paris nad 
wędrówką podań i baśni ludowych, przechodzących 
z epoki w epokę, z kraju do kraju. Jakiś hindus w Pen- 
dżabie opowiadał niedawno anglikowi gadkę o zwiedzio­
nym przez żonę mężu, który kochanka żony zabija i nie­
wiernej każę zjeść... serce zabitego. Podanie to odgry­
wa znaczną rolę w średniowiecznej poezji ludowej fran­
cuskiej, jako romans pięknej burgrafowej de Coney. Do­
tychczas przypisywano tomu podaniu celtycki początek, 
teraz p. Gaston Paris, na podstawie tej opowieści pen- 
dżabskiej, odnosi je do Indyj. Coraz to silniej zatem 
utrwala się wiara, że Indje były wspólną europejskich 
ludów kolebką. Charakterystyczną jest rzeczą, iż hin­
dusi, opowiadając o owem zdarzeniu, stają po stronie mę­
ża, podanie francuskie zaś ubolewa nad losem nieszczę­
śliwego kochanka. Według prowansalskiego tekstu 
z XlII-go wieku, żona pyta się męża po strasznej uczcie: 
„Co to za potrawa, mój drogi, coś mija przyniósł? Wy­
borna Nigdy nic równie dobrego nie jadłam?..." — „Bo 
też nigdy — odpowiada mąż — niczego za życia więcej 
nie lubiłaś..."

X Trzynaście osób przy stole. Znany jest prze­
sąd, iż gdy przypadkiem trzynaście osób zasiądzie przy 
jednym stole, jedna z nich musi w ciągu roku umrzeć... 
Pewien amerykański zwolennik statystyki postanowił na 
podstawie statystycznych danych dowieść, o ile powyż­
szy przesąd jest nieuzasadnionym. Zebrane przez nie­
go tablice śmiertelności wykazały na zasadzie prawdo­
podobieństwa, iż, aby z pewnej liczby osób zebranych 
w jednem miejscu jedna w ciągu roku umarła, potrzeba, 
by ich się znalazło: dziesięeio-letnich 132, piętnasto-le- 
tnich 131, dwudziesto-letnich 129, dwudziestopięćio-le- 
tnich 124, trzydziesto-letnieh 119, trzydziestopięeio-le- 
tuich 112, ezterdziesto-letuieh 103, czterdziestopięcio-le- 
tnich 90, pięćdziesięcio letnich 73, pięćdziesieeiopięcio- 
letnich 54, sześćdziesięcio-letnieh 35, sześćdziesięciopię- 
cio-letnich 23, siedmdziesięcio-letnich 17, tak, iż gdy 
dopiero trzynastu staruszków mających po siedmdzie- 
siąt dwa lata i miesięcy sześć, zasiądzie przy jednym 
stole, staje się prawdopodobnem, iż jeden z nich umrze 
w ciągu roku!

W—.  ................ ........... ,  

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Parni Juljanowi Pająkowi. — Przekładu rzeczo­
nej książki na język polski niema. Nazwisko wymienio­
nego przez pana autora, jest pseudonymem. Istotnego 
nazwiska, ani adresu nie znamy. Zwróć się pan do wy­
chodzącego w Petersburgu Kraju.

 

7 Ś. p. Józef Eertel, b. urzędnik drogi żelaznej warszaw- 
sko-terespolskiej, po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy 
lat 40, w dniu 11 maja r. b. oddal Bogu ducha. Ciężko do­
tknięci bolesnym tym ciosem rodzice, rodzeństwo i dzieci za­
praszają krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego na wy­
prowadzenie zwłok dnia 16 b. m., o godzinie 5-eJ po po­
łudniu, z dworca kolei warszawsko-wiedeńskiej na cmentarz 
powązkowski, oraz na żałobne nabożeństwo w dniu nastę­
pnym w górnym kościele św. Krzyża, o godzinie iSipółzra- 
na, odbyć się-mające.1 2—1753—

•p W przyszły, czwartek dnia 17-go b. m. odbędzie się o 
godzinie SO-ej rano w kościele po-bernardyńskim nabożeń­
stwo żałobne za spokój duszy ś. p. Stanisława Jachowi­
cza. Przypominamy o tein wszystkim tym, w których ser­
cach nie wygasła pamięć zasłużonego bajkopisarza i peda­
goga, człowieka zarówno wielkiej cnoty jak skromności. 
Niech westchną za nim do Boga matki, które mu tyle za­
wdzięczają i (Jzifitkl, które . tak ukochał! 

’telegbamy własne
„K u.r j e.r a Warszawskieg o“.

JjWÓW l&'-go maja.
Aresztowano Cu w Aniu dzisiejszym kilku rzemieśl­

ników, poszlakowanych o agitacje socjalistyczne.
Lwów 15-go maja.
Na dzisiejszem posiedzeniu rady miejskiej prezydent ogło­

si. że insynuacje, czynione dr Filipow i Zuckerowi, jakoby 
i wypłaca! subwencje laouierbanlM pewnym pisąiom tutej-



eiym, nfe mają pedstawy (Jestto dalszy eiąg
'prawy p. Sawickiego, redaktora Dzień, poi., którego sąd ho­
norowy oczyścił z zarzutu, podniesionego przez jedno pismo 
lwowskie; przyp. red.). Dr Filip Zucker otrzymał lata ze­
szłego własne honorarjum od Laenderbanlcu, jako rzecznik 
tegoż. Ludzie, nieznająey stosunku urzędowego dra Zuckera 
do banku, wzięli ztąd pochop do rzucenia pogłosek.

Lwów 15-go maja.
W Buczaczu (Galicja wschodnia) pomiędzy kilkuset izra­

elitami, dzielącymi się z powodu wyborów na posła do rady 
państwa na dwa przeciwne sobie obozy, przyszło do zaciętej 
bitwy. Władze przywróciły porządek.

Berlin 15-go maja.
Tutejsza misja p. Waddingtona ma na celu złożenie 

oświadczeń w imieniu rządu francuskiego co do sta­
nowiska Francji wobec potrójnego przymierza.

Berlin 15-go maja.
Stan rokowań z Rzymem wszedł w fazę bardzo 

niepomyślną.
Berlin 15-go maja.
Nadzwyczaj uprzejme przyjęcie, jakiego doznał tu 

u cesarza Wilhelma i u ks. Bismarka jadący do Mo­
skwy p. Waddington, zwróciło powszechną uwagę

Berlin 15-go maja.
Przybyła tu hrabina Szuwałow dla odwiedzenia 

męża chorego na zapalenie pluć.
Wiedeń 15-go maja.
Choroba hr. Chamborda przybrała charakter 

śmiertelny.
Parys 15-go maja,
Francja zgromadziła na wodach chińskich 30 o- 

krętów wojennych z 111 działami i 3,129 żołnierzy.
Parys 15-go maja.
Kompanja Lessepsa oświadcza gotowość zbudo­

wania na własną rękę drugiego kanału sueskiego 
dla podróży powrotnych.

Bsym 15-go maja.
Moniteur de Home zaprzecza, jakoby podróżujący 

po Sycylji książę Aumale został powołany do łoża 
umierającego hr. Chamborda.

Londyn 15 go maja.
Dżdżysta pogoda do pewnego stopnia sprzyjająca 

wzrostowi zbóż każę przewidywać opóźnienie zbio­
rów.

JLondyn 15 go maja.
Dzisiaj pod Glasgowem pociąg pośpieszny, wsku­

tek zetknięcia się z innym pociągiem, został zgru- 
chotany. Jest siedmiu zabitych a wielu rannych.

Nowy Jork 15-go maja.
W Missouri trąby powietrzne zniszczyły kilka 

miast. Mnóstwo ludzi zginęło.
Petersburg 15-go maja.
Z Kronsztadu telegrafują, że kolo Krasnoj Gory 

lód pozostał jeszcze tylko miejscami. Z każdym 
dniem spodziewanem jest otwarcie żeglugi morskiej.

Petersburg 15-go maja.
W Wołdze i Wiatce zaczyna ubywać wody. Upa­

ły i brak deszczów osłabiają widoki urodzajów.

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 15-go maja godz. 5 m. 45 po południu 

(notowanie urzędowe giełdy).
Bilety banku rosyjskiego w tranz-

akcjach natychmiastowych .... 202.70
"Weksle na Warszawę......................... 202.70
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 201.90
Weksle na Petersburg długoterminowe 200.30 
Bilety banku rosyjskiego na dosta­

wę w końcu miesiąca ...... 203.—
Wschodnia pożyczka Ii-ej emisji . . . 58.20
Akcje kredytowe...............................  . 526.—
Listy zastawne serja I-sza.................... 62.90
Weksle na Londyn krót................ .... . 20.495

„ „ długot..................... 20.31
Żyto w towarze gotowym ..... 150.75
Żyto na dostawę  ................. 152.—

9 mBerlin 15-go maja godz

czynność przy usposobieniu mocnem. Joduakźc w 
• tereX 7 8peku ,lacyjnyeh panowała niecheć do 

2„ięłyla ną(l . 

„ „ „ 27 wieczór.
Po dwudniowej przerwie giełda rozpoczęła dziś 

i. Jednakże co

sprowadziła pewne choć nieznaczne obniżki. Nato­
miast dla walut obcych usposobienie było mocne, a 
kursa podnosiły się dosyć silnie. Niemniej dobrze 
się trzymały i zyskiwały na cenie akcje kolei szlą- 
skich. Akcje górnicze były w zupełnem zaniedba­
niu. Przy końcu zebrania giełdowego usposobienie 
wzmocniło się jeszcze więcej. Ruble były poszuki­
wane pod wpływem pomyślnych wiadomości polity­
cznych i płacone z dostawą na koniec maja 203, na 
czerwiec 20374, na lipiec i sierpień 2037a

Petersburg 15-go maja godz. 7 m. 52 wieczór
(notowanie urzędowe).

Weksle na Londyn 2329/a2 2315/16.
Pożyczka premjowa I-ej em. . 2247*

n „ Ii-ej em. . 213
Pólimperjały......................... 8.237$

Polepszenie się usposobienia w Berlinie dla waluty 
rosyjskiej, o którem we wczorajszem sprawozdaniu gieł- 
dowem wspominaliśmy, wytrwało eały czas trwania ze­
brania giełdowego i okazało się w końcu jeszcze wol- 
niejszem niż na początku. Cyfra 203, to jest najopty- 
mistyezniejsza ze wszystkich, jakie podawały depesze 
szacunkowe, utrzymała się jako notowanie urzędowe 
wartości rubli na dostawę końeomiesięezną. Wróciliśmy 
w ten sposób do granicy, jaką przed kilkoma tygodnia­
mi opuścić byliśmy zmuszeni. Jak powyższa depesza 
z Berlina wykazuje, kursa na późniejsze dostawy są wyż­
sze i dowodzą trwałości kierunku zwyżkowego, jaki dla 
rubli przyjęła giełda berlińska. Z Petersburga otrzymu­
jemy też lepsze notowania rubli i niższą cenę złota. 
Wszystko to razem wzięte spowoduje zapewne rozwi­
nięcie się dziś inaugurowanego kierunku zniżkowego dla 
walut’obcych na giełdzie naszej.

J. Wl
CENY ZBOŻA.

Z dnia 15-go maja roku 1883 na stacji „Praga** dragi żela­
znej warszawsko-terespolskiej.

Pszenica wyborowa 138—151, średnia 124—135, ordy- 
naryjna 90—120.

Żyto wyborowe 95 — 97, średnie 89 — 93, ordynaryjne 
85—88.

Jęczmień wyborowy 75—97, średni —.—, ordynaryjny

Owies wyborowy 95—98, średni 88—93, ordynaryjny 
80—86.

Groch 76—115. Gryka 100—115. Kasza 140—160.
B. Werner et Comp.

WYKAZ DEPESZ
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegra­
ficzną w dniu 14-ym maja roku 1883-go, a nie doręczo­
nych adresatom, z powodu niedokładnych adresów:

Mowsza Wajnkranc, — Bednarska 14, Grosswald, — 
Goldstein Comp., Gęsia 23, — Mejer Rotstein, Nalewki 
nr 41,—Krucza 27, mieszkania 7, Pieskiemu,— Etwrny 
hotel, Zelich Abkin, — Hoża 10, Curichow, — Nalewki, 
A. Pesches,— Brillowski hotel nr 11, — Senatorska 22, 
Leon Jagodziński,—Danielowiczowska 8. Jordan,—Men- 
dul Landosberg,— Abram Frejndau,— Widok 5,— Zofja 
Turska, Bracka 14,— Zofja Turska, Bracka 14,—Mary- 
nowski,—Żórawia nr 7, Zofja Szuszkowska.

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy­
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficz­
nej dowód legitymacyjny.

Łamigłówka kryształowa.
W klatkach załączonej

i—------r figury, rozstawić litery
_J______ —. składające 11-ie wyrazów
F I______ I I tak, ażeby litery w środ-
; i kowyeh rzędach poziomym

i—i—i i i i i i pionowym stanowiły na-
.————--------- ———j—i zwisko sławnego poety
I I I I I lilii polskiego.

Dobre rozwiązanie nadesłali: pp. Fonsio i Kocia, Frand* 
szek Hermanowski, Antonina Bem, Kiks, Wacio D.

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 6 cali 0.
................ ...................

— Dr Grodzki leczy choroby sekretni 
oraz niemoc wskutek takowych. Złota 5. (1655)

. — Dr Aleksander Berts, mieszka obec­
nie przy ulicy Długiej nr 43, wprost Nalewek, n» 
pierwszem piętrze. Przyjmuje od godziny 9-tej do 
10-tej zrana. ' —1720—
IV-'.
(389) Dr Goldbaum, z m. Łodzi, w Królestwie 
praktykować będzie podczas sezonu w Bins,
gg?’" * 1 ......................... een

I I______ I I Wyrazy czytane w kie­
runku poziomym są:

—i—i i i 1) Spółgłoska. 2) Rzecz
1—----------—- słodka. 3) Poeta z wie-

I_______I ków średnich. 4) instru­
ment. 5) Umowa termino­
wa. 6) Wyraz wzięty za 

zadanie. 7) Pisarz humorystyczny. 8) Rzecz potrzebna przy 
tłomaezeniu. 9) Część. 10) Rzeka we Włoszech 1 11) Społ- 
&łoska" _____________ Wacław W.

Rozwiązanie zadania konikowego, pomieszczone­
go w nrze 106.

Motyl błyszczący skrzydłami bławatu
Pierwszy dzień, pierwszą godzinę na świeeie

i Usiadł na łąki najpiękniejszym kwiecie, 
jk Usiadł—i nigdy nie uleciał z kwiatu,
l' Krótka niestety jego szczęścia chwila, 
* Zatruty napój pije z kwiatów łona;

1 Pierwszy raz stałym widziano motyla, ’
- I wiecznie stały, bo na kwiecie kona.

** Mar ja-Jadwiga Bielińska*

Istniejąca oil roku 1873
JPierivssa Jjccsnica

dla przychodzących chorych. Ulica NIECAŁA nr 7 (Doi* 
Towarzyst. lekarsk.). Przyjmują w niej następujący lekarze1 
Oń 9—10. Tomaszewicz Anna, chor, właściwe kobietom i 
nsQ°r‘ dz'ec'- Codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt).
Od 9—lO.DobrskiK., chor.wewnętrzne(speęjalnie płuc ikrta- 
n,ni’Laryngoskopia). Codziennie (z wyj. poniedziałku i piątku)- 
Od 9—10. Koby] iński F., chor, szczęk i zębów. Zamówieni* 

na sztuczne zęby i plombowanie. Codziennie.
Od 10 11. Mayzel W., asystent uniwersytetu, choroby we­

wnętrzne. Codziennie.
Od 10V2 B1/,. Eelke Teofil, choroby weneryczne i skór­

ne. Codziennie.
0*1 11—12. Bauerertz Adam, choroby nerwowe, le­

czenie elektrycznością. Codziennie.
Od liy3—121/,. Kosirowski W., choroby wewnętrzne (spe­

cjalnie wieku dziecięcego). Codziennie.
Od 12'/.,—I1/-.- Rucker A., choroby weneryczne i skórne- 

Codziennie.
Od 1—2. Erlich Jan, choroby właściwe kobietom. ’Wtorki, 

czwartki, soboty i niedziele.
Od 1—2. Thieme A., choroby właściwe kobietom. W po-> 

niedziałki, środy i piątki.
Od 2—3. Filipowicz K., choroby wewnętrzne. Codziennie' 

(z wyjątkiem niedziel i świąt).
Od 2—3. Kramsztyk Zygmunt, choroby oczu. Codzienni® 

(z wyjątkiem niedziel i świąt).
Od 2’/3—37j. Perkowski S., lekarz ord. szpit. Ujazdowsk. 

choroby weneryczne i chirurgiczne organów moczopłcio- 
wyeh. Codziennie.

Od 3—4. Brzeziński J., chor, wewnętrzne, spec, nerwowe- 
Leczenie elektrycznością. Poniedziałki, środy i piątki.

Od 31/.,—41/,. Gutwein J., choroby chirurgiczne i zębów 
Codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt).

Od 4—5. Benni K., chor. uszu. W poniedz., środy i piątki.
Opłata za poradę kop. 40. Zupełnie niezamożni otrzy­

mywać mogą bilety bezpłatne od lekarzy lecznicy. —12—

Wielki Skład Mebli

8

s

— Fabryka szuwaksu glicerynowe* 
go i atramentu, &f. Glińskiego,' otworzy-, 
ła dla wygody sz. publiczności główny skład przy! 
ul. Nowy-Swiat 67 (wprost Kopernika). —406--

JANA OLSZTYŃSKIEGO, 
Nr 37. Nowy-Świat Nr 37.

, zaopatrzony w wielki wybór różnych 
mebli do salonów, buduarów, pokoi'sy- 

g pialnych, stołowych, gabinetów i t. p. - 
p*j 2 Garnitury gotowe wysiane i pokryte, S’ O 
pj © garnitury używane. Skład ten mebli < CD 
Q wynajmuje i zamienia, urządza cale a- ©

3 partamenty, przyjmuje obśtalunki na 
roboty stolarskie, tapicerskie i dekora- S 
cyjne i wykonywa takowe trwale i gu- 
stownie. —1427—

Ceny umiarkowane.

— Dobrą herbatę Kjachtyńską, aromatyczną, po­
leca Skład M. Muszkata, przy ulicy Senatorskiej nr 
16. Specjalność, sama tylko herbata. —381—
■.................  ' ■ ■ —i — , g».

Odeska fabryka Tabaczna
TOWARZYSTWA

E. K. BABADAGLY
i ZBrsioi ZStil^OT^T* 

zawiadamia niniejszem pp. kupców i konsumentów 
wyrobów tahacznych, że powierzyła skład główny i 
wyłączną sprzedaż tytoniu i papierosów swojej fa­
bryki, na całe Królestwo Polskie, panu J. lia* 
planowskiemu, kupcowi utrzymującemu 
Warszawie skład wyrobów tahacznych pod fir­
mą „Odessa”, przy ulicy Senatorskiej nr6 i kilka 
filji; i uprasza panów kupców oraz konsumentów, u- 
dawać się ze zleceniami swemi do tychże składów.

Przytem fabryka dziękując szanownej publiczno-, 
ści za łaskawe względy jakich dotąd doznawała, 
zapewnia, iż staraniem jej będzie i nadal zadawal- 
niać szanownych konsumentów przez ciągle pod­
wyższanie dobroci tytoniów i papierosów. —408—

JE. J£. Babadatjłij. Bracia Etikow,
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stępujący do licytacji, obowiązany jest złożyć na każdy z wymienionych oddziałów po dwie 
deklaracje: jedną na oczyszczenie ulic i plaeów z dostawą na swój koszt wozów i drugą na 

iązku dostawy wozów, które dostarczono będą 
idąc jedną tylko deklarację, albo na oezyszcza-

z Ogródkiem owocowym, na przedmieściu.
Wiadomość: Róg Rysiej i Marszałkowskie:, 
Nr 56, w Dystrybucji.   424—

Zostało zunu Pallo
ff d. 8 Maja, w kontramarkarni Teatru Ma­
łego, przy ul. Danielewiczowskiej. Uprasza 
się Szan. Posiadacza niewłaściwego palta o 
zgłoszenie się z takowem do p. Turowicza 
zamieszkałego przy Teatrze Małym. l§3g" ’

najpewniejszy środek na wynisz­
czenie moli, jakoteż Proszek i Płyn 

na niszczenie tychże owadów, 
poleca Skład 

SL Winiarskiego, 
NOWY-ŚWIAT 62. 1249 

Handlującym odstępuje się rai at.

Bander obywatelski
■w dobrym stanie, oraz szpada i kapelusz, za 
umiarkowaną cenę do sprzedania, w maga­
zynie ubiorow męzkich J. Wągra wskiego, 
przy ulicy Długiej Jfe 25.1797

Letnie Mieszkania
S Jc> .’Ł'k -2S, M> < s«-
Oświat J6 76._____________ 1300

Ważna Wiadomość!
Z powodu wyjazdu jest do sPrzedan!?./Oi!^/ 
ogrodem owocowym i war.zyJ[?ffi,mość orzv 
dzo korzystnymi warukami. W 
ulicy Łuckiej As 4 nowy, 
mość u właściciela. •uou

CfflEfflA
przy nlicy Żabiej od wielu lat istniejąca, jest 
do sprzedania z kontraktem 3-letnim od św. 
Jana. — Bliższej informacji zasięgnąć można 
u właściciela: Żabia Jw 5. 1824

Dyrekcji dołożyć wszelkich sit, dli z> ® 
dnacia sobie względów Szanownej JL

Dyrekcja Cyrku Ciniselli.

STOLARZ,
który pracował w największych zakładach 
zagranicznych i warszawskich, przyjmuje od- 
politurowania mebli i wszelkie reperacje, 
oraz wykonywa nowe roboty starannie. Uli— 
ca Warecka Az 2, prawa oficyna. 1830

k • e „ol-oiów z wszelkiemi wygodami są 
5° 5 1 6-Łia Jod S-go Jana za cenę przystę- 
do wynajęcia ub uJ Marszałkowskiej, 
nna w domu JW / -|oin JWiadomość na miejscu.1810

| CYRK CINISELLI i
(ulica Ordynacka). $

Dyrekcja Cyrku ma honor zawiadomić Szanowną Publicz- kj 
iw ność M. Warszawy, iż z dniem 19 Maja r. b., rozpoczme sze- 
W reg przedstawień w nowo-wy

cko urządzonym Cyrku. ....

X: ju i zagranica, składa się 2 15® artystów 1 przeszło 
“ 1®® na. * ’ * ‘

obudowanym i elegan-

Towarzystwo, które sobie wielkie uznanie zjednało w kra- A 
uL, okl..d.. .lę ” 15® artystów 1 przeszło 

najpiękniejszych rassonjca koni, jak 
również wielkiego baletu 1 tu jeszcze nie wi- $ 

® dzianych pantomln. przy "«<^".'tzaj bogatej »• 
Ttif wvstawie. . ............. A

— Statki parowe odchodzą: Z “Warszawy 
do Płocka codzień (oprócz niedziel) o godz. 9 
z rana. — Z Płocka do Warszawy codzień 
(oprócz poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— 
Ż Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza 
w poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 30 
z rana.—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji 
(Puław) we wtorki, czwartki i niedziele o 
godz. 7 z rana.—Statek pasażerski przybywa­
jący do Nowej-Aleksandrji (Puław) o godz. 2 
po południu, łączy się z pociągiem drogi że­
laznej nadwiślańskiej odchodzącym z Lublina 
o godz. 4 m. 57 po południu, a przybywają­
cym do Warszawy o godz. 10 m. 27 wieczorem.

Magistrat miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości, iż odbyta dnia 20 Kwietnia (2 Maja) r. b. licytacja na 

oczyszczenie w ciągu lat czterech od dnia 1 (13) Lipca 1883 r. do dnia 1 (13) Lipca 1887 r. 
ulic i placów m. Warszawy od śniegu, lodu, błota i śmieci, z powodu zaszłej pomyłki 
w summie do licytacji podanej, nie mogła być przedstawioną pod zatwierdzenie władzy wyż­
szej i że na powyższą entrepryzę dnia 25 Maja (6 Czerwca) r. b., o godzinie 12 w połu­
dnie, odbędzie się w sali licytacyjnej Magistratu miasta Warszawy, powtórna in minus li­
cytacja przez opieczętowane deklaracjo.

Warszawa łącznie z Pragą pod względem pomienionego oczyszczenia podzieloną zo­
stała na trzy oddziały, a mianowicie:

Oddział I-szy zawiera trzy cyrkuły policyjne: Soborny, Bielański i Powązkowski.
Oddział Il-gi zawiera cztery cyrkuły policyjne: Wolski, Nowoświecki, Zamko­

wy i Pragski.
Oddział III-ci zawiera dwa cyrkuły policyjne: Jerozolimski i Łazienkowski.
Na oczyszczanie każdego oddziału sporządzone zostały dwoiste warunki licytacyjne, 

różniące się tylko paragrafami: 9. 16 i 18; w jednych warunkach zaprojektowano dostawę 
wozów kosztem miasta, w drugich dostawę wozów włożono na entreprenera. Zatem przy­
stępujący do licytacji, obowiązany jest złożyć na każdy z wymienionych oddziałów po dwie 
deklaracje: jedną na oczyszczenie ulic i plaeów z dostawą na swój koszt wozów i drugą na 
oczyszczanie właściwego oddziału bez obowiązku dostawy wozów, które dostarczone będą 
przez miasto. Wreszcie konkurenci mogą podać jedną tylko deklarację, albo na oczyszcza­
nie z dostawą na swój koszt wozów, albo ua oczyszczanie bez dostawy wozów, z obja­
śnieniem, że innego sposobu oczyszczania na siebie nic przyjmują i dla tego ceny za niego 
nie podają.

Licytacja na oczyszczanie każdogo z wymienionych oddziałów rozpocznie sięt
Z dostawą wozów przez entreprenera: . 

Oddziału 1-go od summy rs. 19,500 rocznie. 
Oddziału Ii-go od summy rs. 26.000 roczniet 
Oddziału Iii-go od summy rs. 19,500 roczni#- 

Bez dostawy wrozów przez entreprenera: 
Oddziału 1-go od summy rs. 18,000 rocznie 
Oddziału Ii-go od summy rs. 24,000 rocznie. 
Oddziału Iii-go od summy rs. 18,000 rocznie.

Vadium do licytacji złożyć należy: do 1-go oddziału w summie 3,900 rs., do 2-go od­
działu 5,200 rs., do 3-go oddziału 3.900 rs.

Jeżeli po przejrzeniu złożonych deklaracyj, Magistrat uzna za stosowne oddać entre­
pryzę bez włożenia na przedsiębiorcę obowiązku dostawy wozów, to część wymienionego 
vadium będzie przedsiębiorcy zwróconą.

Licytacja odbywać się będzie, na każdy oddział osobno, lecz nie zabrania się jednej 
osobie przyjąć na siebie oczyszczanie ulic i plaeów we wszystkich trzech oddziałach.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację, na­
pisaną bez przekreśleń na papierze stemplowym ceny, 60 kop., podług wzoru niżej zamiesz­
czonego, wraz z kwitem Kassy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium 
i na koszta ogłoszenia po 60 rs.. które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwró­
cone będą.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu codziennie, wy­
jąwszy dni świątecznych.

ćLo
W skutek ogłoszenia z dnia podaję niniejszą deklarację, mocą której podej­

muję się w ciągu lat czterech od dnia 1 (13) Lipca 1883 r. do 1 (13) Lipca 1887 roku, 
oczyszczać ulice i place w oddziale................(wypisać w którym mianowicie oddziale)
z dostawą na koszt własny wozów za summę rubli................rocznie (wypisać cyframi i li­
terami),—(lub też jeżeli przedsiębiorca nie życzy sobie sam dostawiać wozów to pisać) bez 
dostawy na koszt własny -wozów za summę rubli................rocznie (wypisać cyframi, i lite­
rami), nie przyjmując na siebie innego sposobu oczyszczenia i dla tego ceny za niego nie 
podaję,—poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wassnkach licytacyjnych za­
mieszczonym. , . ,

Kwit na złożone w kasie m. Warszawy vadium w ilości rubli i na koszta 
ogłoszenia rs. 60 przy niniejszem załączam. .... .

Stałe moje zamieszkanie w................(wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia (wypisać dzień, miesiąc i rok).
Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 1374

10,000 
par najlepszych hermetycznych drzwiczek do 
pieców kaflowych, do nabycia hurtowo i deta- 
licznieu Abrahama Freund, Marjańska 4. 1292

Letnie Mieszkanie
bardzo dogodne dla uczni lub starszych dzieci 
w ogrodzie, w osobnym domu, pod pięknym la­
sem, przy doskonałej bieżącej wodzie, 5 wiorst 
od szosy odległe, do wynajęcia.—Zgłosić się 
proszę do Andrzeja Wasilewskiego,przezSe- 
ock, "w Budach Pobyłkowskieh. id48

zostająca pod dożywociem 83-letniej osoby, u- 
mieszczona na domu w środku miasta, zaraz 
po Towarzystwie, która stanowi korzystną lo­
kację dla małoletnich. Wiadomość codziennie 
do g. 11 rano. Orla Ni 4, mieszk. 22. 1845

AGRONOM
żonaty z kilkoletnią praktyką, w wiekszwb posiadłościach W. Ks. Poznańskieg^SJ 
w miejscu, posiadający chlubne świadectwa 
E T BmXaJai° Rz*dca od 1 Lipcar.b. 
Adres A. B. 500, poste-restante Gbrchen W. 
Ks. Poznańskie, .. IM?

Apartamenty
iłożone z 5, 8 i 9 pokójow, z cała elegancją 
wszelkiemi wygodami urządzone, do wynaję­
cia od 1 Lipca r. b., przy ,ulicy Książęcej 
Aj 4, 1 -szy dom od Nowego-Swiatu. Wiado- 
mość na miejscu.1752

DOLINA SZWAJCARSKA
Środa 16-go Maja

Koncert Juijusza Laube
między innemi:

Uwertura z opery Ferdynand Cortez Spon- 
tini. Duet z op. Der Fliegende Holiinder Wa­
gnera, Uwertura As 3 Leonora Beethovena, 
1-sza Rapsodia Liszta, Fantazja z op. Car­
men Bizeta, Adagio na klarynet Wagnera.— 
Cena wejścia kop. 30.—Dzieci kop. 15. — Po­
czątek o godzinie 6-ejipół. 1278

Potrzebna jest zaraz

MIEMKMi Frecblowskiej szkoły. Adres: Nowo- 
grodzka At: 1, mies/.k. A;: 4.1808

W Soboty d. 12 b. m., w sklepie rękawiczek 
p. Michalskiego, przy ul. Świętokrzyzkiej, lub 
idąc ztąd ku Marszałkowskiej, zgubiono 

Pugilares czarny, 
skórzany, z pewną kwotą pieniędzy i z różne- 
mi dowodami, kwitami, listami itp. Sumienny 
znalazca zechce pieniądze zatrzymać,jako na­
grodę, a zwrócić właścicielowi wszystkie pa­
piery, gdyż użytku z nich, z powodu "poczynio­
nych zastrzeżeń, mieć nie będzie. Nowogrodz­
ka A6 19, mieszk. 11, rano "do 9, po południu 

od 5 do 7. _________________ 1836_____

Dnia 16 (28) Lutego 1883 r., ■ 
w Imieniu Panującego i 
Prawa, Sąd handlowy w War­

szawie, w Wydziale Upadłości na publicz-; 
nem posiedzeniu w następującym komplecie: 
Prezydujący A. Ch. Chochriakow; członkowie 
sądu B. M. Dekler, F. S. Łapiński; sekretarz 
E. F. Czajkowski. Wysłuchawszy relacji Sę­
dziego Komisarza Upadłości Artura Frycze, 
Członka Sądu L. Norblina, przedstawionej 
8 (20) Lutego 1883 r., o wyznaczeniu nowe-, 
go terminu do sprawdzenia wierzytelności 
masy i zważywszy: 1) iż niektórzy z wiado­
mych wierzycieli massy, pomimo wezwania 
na termin, art. 503 K. H. oznaczony, nie sta­
wili się; 2) że zatem dla wiadomych nie sta- 
wających, jak również dla wszystkich nie­
wiadomych, wypada w myśl art. 511 K. H. 
wyznaczyć nowy termin do sprawdzenia. Z tych 
powodów Warszawski Sąd Handlowy posta­
nawia wyznaczyć dla wierzycieli: 1) M. Pro- 
nera, 2) D. Poznera. 3) Ters, 4) StUckgolda, 
5) Grodzieńskiego, 6) Karola Grunera, 7) Te- 
pichta, 8) Dmuking & Herbst, 9) Kulskiego, 
10) Antoniego Winnickiego, 11) Lamberta, 
12) Farbsteina, 13) Bitgota, 14) Linkenbacha, 
15) Zalcmana, 16 F. Kessela, 17) Rotkiewi­
cza, 18) Rudowskiego, 19) Prechnera, 20) 
Lipstadta, 21) J. S. Klingslanda, 22) Jakóba 
Rotstadta, 23) Popielawskiego, 24) Werksta- 
la, jak również dla wszystkich niewiadomych 
wierzycieli nowy 4-miesięczny termin dla 
sprawdzenia wierzytelności massy. Zgodność 
przekładu poświadcza M. Poznański, adwo­
kat przysięgły. — Syndyk tymczasowy massy 
upadłości Artura Frycze zawiadamia, że dla 
dogodności stron interesowanych, terminy sta­
ło do sprawdzenia wierzytelności w powyż­
szej massie oznaczone zostały na godz. 12-tą 
w południe, w dniach: 6-m i 21-m, w mie­
siącach: Maju, Czerwcu, Lipcu i Sierpniu, w 
Kancelarji Wydziału Upadłościowego Sądu 
Handlowego w Warszawie, przy ulicy Dłu­
giej M 7. — Maksymiljan Poznański, 
Adwokat Przysięgły, Przejazd Jfc 9. 1241

Kajeny Proszek I
na wyniszczenie robactwa domowego 51 

przewyższający proszek perski

Jarmark na wełnę w Toruniu 
odbędzie się we Środę i Czwartek d. 13 i 14 
Czerwca.—Izba Handlowa._______ 1395

PROŚBY s
do wszystkich władz redaguje biuro Radcy Ho- 
norowego Burby. Królewska21, wprost ogrodu.

Tynktura na pluskwy 
wyniszczająca wraz z ich zarodkami

Odchoii. Przych.

Warsz.-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy .... 6 — r. 9 50 w.
Osobowy 3 klasy................ 11 10 r. 5 55 pp

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką. 

Kurierski 2 klasy................
Osób, miejsc. 3 klasy (do

9 — w 7 15 r.

35 pp 10 r.Piotrkowa i Kutna) . . . 5 10
Warsz.-Bydgoska:

45 ppKurierski 2 klasy................ 2 35 pp 2
Osobowy 3 klasy................ 6 50 r. 10 30 w.

Warsz.-Terespolska:
15 p.Kurjerski 2 klasy................ 4 10pp 1

Pocztowy 3 klasy................ 11 —- T. 7 14 w.
Osobowo-towarowy .... 7 15 w. 7 53 r.
Warsz.-Petersburska:

Kurierski 2 klasy...............
Osobowy 3 klasy................

10 8r. 7 33 w.
6 43 w. 3 43 r.

Pocztowy 3 klasy................ 11 48 w. 12 58 p.
Nadwiśl. do Mławy:

Osobowy............................... 9 21 r. 7 56 w.
Pocztowy............................... 6 33 w. 10 42 r.

Nadwiśl. do Kowla:
Osobowy............................... 9 —w. 8 14 r.
Pocztowy............................... 1 47 p. 2,12 p.



ftżiia

&

1779

do 
do 
do 
do

5
7
7
9

10.
14.
16.
18.

rr', j "l w wielkim wyborze, odIruinny metalowe skromnych do najozdo- 

Alfreda ORTHWEIN, Czysta 6.
Zamówienia telegrafem, wysyła się pierwszym odchodzącym pociągiem. 1170

>:0'0KOr,0,’©!! O J
ISiiema już bólu zębów 0

KTO UŻYWA . X

Eliksiru czyli kropli do zębów (Elilif WifriCB) U
WIELEBNYCH OO. BENEDYKTYNÓW A

pochodzący z opactwa w Soulac, wr
w r. 1373—przez przeora PIOTRA BOURSAUD, a wyrabiany obecnie gu 

przez przeora Dom. Magueolonne.
' rodek ao czyszczenia i konserwowania zębów, wzmacnia /Ma

*'4

Of wynaleziony

Nieporównany ten środek do czyszczenia i konserwowania zębów, wzmacnia 
dziąsła, niszczy osnd kamienny, chroni od psucia się zębów i wzmacnia emalję ta- 

tt kowych. Oddechowi przyjemną woń nadaje. Eliksir ten przewyższa dobrocią swoją 
wszystkie inne wody do zębów i dla tego protegowany i używany jest przez 

lal wszystkie wyisze towarzystwa w święcie.
X svłka >?a., *o?k: knl' 1h°> 18(1 ' 3450.—Proszek kop. 60.—Pasta k. 100. Z prze- 
Pl Cesarstwo'' „.i? k<>p‘ nn JużJ' model 50 kop. drożej.—Agentura jedyna na cale 
W KOCHA Krekew^M hurtowa i detaliczna w Warszawie u ALEKSANDRA 
T "^-Przedmieście M 83. 2—r

Główny Skład Wód Naturalnych 
ze źródeł czerpanych., 

przy aptece Magistra Farmacji

LEONARDA ZIEMIŃSKIEGO,
w Warszawie, Marszałkowska wprost Zielonego placu,

zawiadamia, że nadeszły tegorocznego wiosennego czerpania wody lecznicze ze wszystkich 
źródeł krajowych i zagranicznych, mianowicie: galicyjskie, węgierskie, czeskie i au- 
stryjaokie, niemieckie, belgijskie i franouzkie. Nadto posiada rozmaite produ­
kty źródłowe, używane wewnątrz, jak sole, pastylki itp. oraz zewnątrz na kąpiele i okła­
dy, solo i ługi itd. Osobom biorącym w większych ilościach wody, odstępuje się odpo­
wiedni rabnt od cen.

Obstaluuki przyjmnią się ustnie i piśmienne i takowe załatwiane są spiesznie, za 
dostawę zaś do domów i dworców kolei nic się nie dolicza. Wysyła się także ko­
lejami transporty wód na tak zwany przekaz (Nachnahme) odbierającego, nie inaczej 
jak za zaliczeniem '/, wartości, mogącej pokryć koszt należny kolejom za przewóz.

Broszury ze źródeł dostarczają się bezpłatnie.
i «*<■»■ H tfh i‘*lkt' .i •

Adres dla telegramów ,L. Ziemiński, Aptekarz w Warszawie.” 
Adres za- dla listów jak wyżej. 1744

SALOMONA i B-ci KOGIEN,
w WARSZAWIE, MARSZAŁKOWSKA 75.

Zawiadamia Szanowną Publiczność, iż

IF’IXjJFJk. tegoż
mieszcząca się dotąd przy ulicy Senatorskiej M 8, przeniesioną została do Ho- 

|fri tein Paryskiego, przy ulicy Bielańskiej M 9 i oprócz wyrobów fabryk Salomona 
i B-ci Kogicn. poleca także wyroby wszystkich pierwszorzędnych fabryk tabaoznych 
rosyjskich i zagranicznych. Sprzedaż w obu składach hurtowa i detaliczna. Mam na­

gi dzieję, że Szan. Publiczność jak dotąd tak i nadal nie przestanie zaszczycaćjskładów 
moich laskawemi swemi względami.

NOWO-OTWORZONY

MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ,

S. LUBELSKIEGO,
na rogu ulic BIELAŃSKIEJ i DŁUGIEJ, wprost NALEWEK,

ma honor zawiadomić Sz. Publiczność, iż posiada wielki wybór Okryć damskich, 
wykończonych podług- najnowszych modeli paryzkieh i z najwykwintniejszych 
materjałów, po cenach niezwykle nizkich, o czem przekonywa niżej wymieniony 

CENNIK:
ŻAKIETY kortowa, ...............................od rs.
DOLMANY od rs. 
REGENMANTLB od rs. 
FŁ/iSZCiiE................................................ odrs.
DOLMANY kenzmirowo od rs. 10 do 55. 
PALTA wcięte lekkie od rs. 10 do 22. 
FALTA syberynowo w wielkim wyborze od rs. 12 do 27. 
PALTA wcięte sy.borynowe . .......................... od rs. 15 do 30.
DOLMANY , ....... od rs. 18 do 65
Kupujący w większej ilości dostają stosowny rabat. W tymże magazynie 

przyjmują się obstalunki na różne okrycia damskie. Polecając się łaskawym 
względom Szan. Publiczności, pozostaje z uszanowaniem

Stanisław Lubelski.
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Jedyny Skład w Warszawie, u p. A. F. Galie, Senatorska J& 18. Sprzedaje się 
również wo wszystkich Aptekach, flakon po rs. 1 k. 20.  1'280
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2 & by W Zdrojowo-Kąpielowy i Żętyczny 

położony wśród uroczej górskiej okolicy, stacja kolei Tarnowsko-Leluchowskiej 
Grybów, zkąd w 4 godziny fiakrem lub wózkiem dojeżdża się na miejsce. 

Pięć zdrojów silnych szczaw alkalowo-słonych, zawierają­
cych ogromne ilości węglanu żelazowego i bromu.

ZDRÓJ SŁONY zajmuje pierwsze miejsce w dziale wód słonych jodowo- 
bromowych i żelazistych,- najsilniejsza ze znanych wód bromowych. ZDRÓJ 
BRONISŁAWA, jedna z najsilniejszych szczaw żelazistych w ogóle. ZDRÓJ 
RUDOLFA, silna szczawa jodowo-żelazista. ZDRÓJ WANDY, szczawa 

sodowo-żelazista. ZDRÓJ JÓZEFA, szczawa sodowa żelazo zawierająca.
gjSgF-Zdaniem pr. dra Radziszewskiego i dra Lutostańskiego wody le- 
cznicze w Wysowej zajmują jedno z pierwszych miejsc wEuropie"T|ĘJ 
Wody wysowskie zalecają najznakomitsi lekarze krajowi, a w części i zagra­
niczni w chorobach narzędzi oddychania, w katarach wszelkiego rodzaju 1 zapale­
niach chronicznych płuc, suchotach itd., w cierpieniach żołądka I kiszek, w cier­
pieniach narządu moczowego, w chorobach kobiecych, w ogólnych zboczeniach 
odżywiania, przedewszystkiem zaś w zołzach (skrofułach), niodókrewności, błę­
dnicy u osób skrofulicznych lub limfat. cnych, w chorobach nerwowych itd. itd. 
Wody Wysowskie skuteczniejsze są od wielu krajowych i zagranicznych 
Tanie i przyzwoite mieszkania. Dobra restauracja. Pomoc lekar­

ska. Kąpiele. Mleko. Żętyca.
Otwarcie pory kąpielowej w Czerwca.

Zamówienia na wodę przesyłać należy pod adresem:
Zarząd zdrójowo-kąpielowy WYSOWA, OStatllia DOCZta UjŚCie RllSkie.

Broszury na żądanie przesyła się gratis. 1075

Wyrobu stempli elastycznych 
oryginalną, własnego wynalazku metodą uczy właściciel Zakładów 
Przemysłowych w Mszczonowie, 9 wiorst szosą od st. dr. żel. W.-W., 
Ruda Guzowska.—Metoda ta nadąje się przeważnie do wykonywania 
stempli większych rozmiarów, do odbijania na drzewie, płótnie, żela­
zie etc. zamiast żmudnego szablonowania. — Metodą tą wykonywają 
się stemple według najdowolniejszego rysunku, bez użycia czcionek dru­
karskich z minimalnym kapitałem zakładowym.—Bliższych infonna- 
cyj i odbitek stempli udziela wynalazca. LtiO?

W BIBSZTANACH,
Solanka jodo-br omowa, u»

W odległości 32 wiorst od m. Kowna i 33 od st. dr. żel. Warsz.- 
Petersb. Mawrucie. Sezon zaczyna się od 1 Maja i trwa do 1 Września.

przy Ogrodzie Krasińskich, 1TOk
ma zaszczyt zawiadomić WW. PP. Lekarzy 1 Publiczność, iż rozpoczęcie sezonu leczniczego 
nastąpi d. 15 Maja r. b. W ogrodzie Instytutu wydawane będą od godz. 6—10 z rana, wszyst­
kie wody mineralne, w źródłowych temperaturach. Dla osób którym zaleconą jest kuracja ca­
łodzienna, wody żelazne i Vichy, oraz wody sodowa i soleerska na szklanki wydawane bę­
dą w każdej porze, aż do zamknięcia ogrodu Krasińskich.

Prócz togo wydawano będą codziennie, z wyjątkiem świąt, kąpiele mineralne, w spe­
cjalnie na ten cel urządzonych wannach w Łazienkach Akcyjnych przy Zjeździe.

Wejście do Instytutu od ul. Długiej przez hotel Drezdeński, lub przez ogród Krasiński. 
HUH UH F1 IIIFM Kill |inimllla^—1p—

usuwa za jednorazowem potarciem: migreny, newralgje, bóle głowy, twarzy i zębów. 
Kupujący raczą zwrócić uwagę, iż przy każdym flakonie, prócz certyfikatu w języku 
chińskim, dołączona być powinna broszura opisująca z podpisem i znakiem fabrycz­
nym jak poniżej:

Sigmunt Schaffer
Importeur Wien.

S3

^
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Fabryka Ślusarska 
W. Wojnickiego, 

pny ulicy Nowo-Senatorskiej Ni 4, posiada 
aa składzie 5 kas żelaznych ogniotrwa­
łych, wyrobionych z dobrego materjału, z za- 
Btosowaniem zamków najlepszych systemów. 
Cenymożliwieurniarkowane^______1785^ 
Kaucjonowane Biuro Nauczycielskie 

ANNY DAMERAU, 
Krakowskie-Przedmieście łw 36,

wprost Saskiego placu,
ma do umieszczenia Guwernerów i Nau­
czycieli obojga płci, tak krajowców jak i 
Zagranicznych, Bony różnych narodowości Ko­
repetytorów i Oficjalistów prywatnych, 
Francuzki i Niemki poszukują kondycji 
na wsi podczas wakacji. 1789____ _

1 Fabryka Lamp i Wy- 
I robów metalowych 
| W. Anderszewskiego.
|H egzystująca dotąd przy Nowym-Świecio 
Ej M 44, donosi Szanownej Publiczności, 
K’; że nabywszy podobny nandel po ś. p. 
K' Gebercie przy ulicy Marszał- 
Kp kowskiej )« 69 i zaopatrzywszy ta- 
■ knwy we wszelkie wyroby metalowe, 
E głównie naczynia kuchenne ema-

Ijowane i różne naczynia lakie- 
k! rowane, poleca takowy względom 
W Sz. Publiczności, nadmieniając, żepaw- 

ny zakład przy ulicy Nowy-Świat 
przeszedł pod inną lirmę i nie wspól- 

Ihy nego z moją firmą niema. Polecając 
PS nowy ten mój zakład względom Sz. 
M Publiczności, pozostaje z uszanowaniem 

1354 W. Anderszewski.

APTEKARZA H. TARĘSKIEGO.
Przeciwko wypadaniu włosów, Bólom gło­

wy i Łupieżom, której wyrabianie i sprze­
daż jako nie zawierającej w swoim składzie 
pierwiastków zdrowiu szkodliwych, dozwolo­
ne jest na ogólnych prawach handlu przez 
Urząd Lekarski ' miasta Warszawy, pod d. 
4 (IG) Lutego 1883 r. Dostać można w skła­
dach Aptecznych pp. Mrozowskiego i Galle- 
Ro oraz w Aptekach i Perfumerjaeh. Głó­
wna Agentura na Królestwo i Cesarstwo po­
wierzoną została Właścicielowi Fabryki p. 
Stanisławowi Naimskiemu. Ulica Piękna Jfe 8, 
róg Mokotowskiej w Warszawie. 1758

Do wynajęcia od 1 Lipca: 7, 6, 3, 2 i i 
pokoi z kuchniami, przedpokojami, balkonami, 
oraz 1 wszelkiemi tórażniejszemi wymaganiami;

Sklep-Kawiaraia
w wyrobionem miejscu, z dużym piecem cu­
kierniczym, gazom, 2 pokoje od frontu 
zaraz, kawalerskie, z meblami, opałem, mo­
że być z usługą i samowarem. Chmielna M 35, 
między Marszałkowską a komorą. 1617 

Ktoby z pp. Techników przede wszy stkieiu 

Budowniczych lub Inżynierów 
posiadających gruntownie język francuzki lub 
niemiecki, zechciał poświęcić kilka godzin 
tygodniowo dla praktycznej nauki tych je­
żyków, czytając wspólnie specjalne dzieła 
z człowiekiem kształcącym się na budowni­
czego. raczy zostawić adres i wskazać czas 

-porozumienia się w kantorze Kurjera pod li­
terami K. K. kop

jsŁ AmM 
na parę lub jednego konia, do sprzedania 
Śliska Jfc 3, stróż wskaże.______ 1L29——

KLOCE Grabowe

■ 4- .—■'. EisniTfSTSiiTlY ■.* rTT— ---

LA BOURBOULE 
WODA mtEHALIA nadzwycząj WZMACS1AJ4CA 

zawierając* , _ ,
Chloran D»uvęg!an i Arsentan Sodu 

Od pól szklanki do trzech szklanek dziennie 
tdiywia dzieci wątle » e,0^l •>la^*ont 

tkuttczny łrodek pneelw 
•Hpzleroriotcśct, Skrofułom, 

Gorączce Peryodycznej 
Chorobom skórny* i organów oddechowych 

Sezon b-urwcyjny 
BO U MAJA 00 wazMNia.

różnej miary i wielkości, zdatne dla PP- ”®- 
żników, do sprzedania; przyjmują się r° 
obstalunki. - Wiadomość za rogatkami Mo- 
skiewskiemi, 1-szy dom na

W

EKSTRAKT MIĘSNY KOMPANII

i

;<Lg(

cd
3

CD
NI er 
o
£

Pod korzystnemi warunkami jest do odstą­
pienia w mieście gubernjalnem 1359 

A- 
v>‘

z powodzeniem od lat paru egzystująca. Biuro 
komisowe Łuczyńskiego, Krnk.-Przedmiaście 6

obejmujące przestrzeni wł.65, położone w blis­
kości kolei żel. Nadwiślańskiej i nowo-budu- 
jącej się kolei Iwangrodzko-Dąbrowskiej w 
dobrej kulturze, z zabudowaniami murowane- 
mi i piękną rezydencją, do sprzedania z wol­
nej ręki, lub do zamiany na dom w Warsza­
wie, położony przy jednej z pryncypalnych u- 
lic.—Wiadomość bliższą powziąć można przy 
ulicy Chłodnej )e 17, mieszkania AA 1, stróż 
wskaże.____________________  1355

OczosaUkiej Fabryki, ze słodkiego mle­
ka, eodzień świeże w handlu pp. Stępkowskie- 
go, Roesltrfc, Elektorali* M l i Komtt% 
Kr>kowikie-Prxedmieicie H 44. oral w owo- 
•ani w gmachu Teatru Rou^tości. 1809

t PIGUŁKI ŻELfiZHE D™ RABUTEAU ♦
< LAUREATA INSTYTUTU FRANCYI *

t pigułki ŻELAZNE RABUTEAU są pokryte cukrem. ♦
♦ Liczne studya, dokonywane w szpitalach przez proiessorow fakultetu paryz-^ 

I ▲ kiego wykazały stanowczą skuteczność Pigułek żelaznych Rabuteau w następu-^
♦J4cyck słabościach: błędnicy, bezkrwistosci, w utratach kruń, w ogolnej niemocy^ 

I ^wycieńczeniu, w rekonwalescencjach, w słabościach dzieci i wszystkich w ogóle sla-^ 
ibościach spowodowanych brakiem kiwi. , „ . ,,t
* PIGUŁKI ŻELAZNE RABUTEAU nie czernią zębów, dają się trawić najslab J 
▼szym osobom nie powodując obstrukcyj. Zażywać regularnie po trzy pigułki* 
*rauo i wieczorem przed jedzeniem.
❖ Kuracja żelazem za pomocą pigułek Rabuteau jest bardzo oszczędną, stanowią
<ona bardzo nudy wydatek dziennie. . *
♦ Należy wystrzegać się podrobień, i wymagać jako gwarancję na każdym na 
♦konie pigułek żelaznych D-ra RABUTEAU markę fabryki (zastrzeżoną) opa-^ 
♦trzuną w podpis: Glin & Cie i Medal Nagrody Montyon.

— Nabywać można w Paryżu u CHn i Cle, 14, ru« Kaciae; łaś w Warszawie i na prowiaayi
O * za pośrednictwem wszystkich aptekarzy.

Z FBAY BENTOS (Ameryka Południowa).

Prawdziwy tylko
wydrukowane jest nazwisko niebieską farbą.

Ekstrakt Liebiga służy do doraźnego przygotowania wybór 
nej i posilnej zupy, jak również dla poprawienia i zaprawy 
kich zup, sosów, jarzyn i legumin, a dobrze użyty, stanowi punkt 
wielkiej oszczędności w gospodarstwie domowem. Wyborny, j..ko 
środek wzmacniający dla chorych i osłabionych. 1032

Dostać można we wszystkich większych Składach towarów ko- 
lonjalnych, delikatesów, materjałów aptecznych, Aptekach i t. p.

LUDWIK WOHTUiV

damskie, en tout cas. 
fantazyjne, 
mezkie od słońca, 

I’etT’O/isollLi dziecinne. 
iDosssozsooŁLrony talie i męzkie, 

nadeszły w wielkim wyborze 

io Magazynów Tmrós Gahst^jiydi 
LUDWIKA WORTMAN, 

Wierzbowa 3 WpSt MW teatr, i Miodowa 1.
LUDWIK WODTMAN. 1095

Na Majątek 
z dopłatą, jest do zamiany kamienica w Kra­
kowie,, wolna 12 lat, od podatku w najlepszym 
punkcie, bez długów prywatnych. Adresować 
poste-restante, Kraków Ziuiewicz.

Do sprzedaży 
z wolnej ręki bez serwitutów Folwark 
przeszło 29 włók. Pow. Włodawski gub. Sie­
dlecka, 21 wiorst od stacji St. Terespol. 
Ohotyłow. Cena »714 rS. za włókę. 

,'nJT?.nt.arzel?1; mebl. i gosnodar. rekwizyta­
mi. Wiadomość Juliusz Walewski Adw. 
przys. Warszawa, Długą 47. 813 

Korzystny Interes!
Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 

Poczthalterja, 
•tarannie utrzymana, w mieśoie gubernjalnem 
Piotrkowie, za bardzo przystępną cenę. In­
wentarze żywe i martwe zupełnie dobre i wy­
starczające. Na dwa trakty dyliżanse odcho­
dzą i przychodzą eodziennie. Obejrzenie in­
wentarzy, sprawdzoaie dochodów, rozchodów 
i wanuuti m miejacu. UW9

Kapelusze słomkowe eznrno i bia­
łe, własnej fabryki, po cenach: rs. 1 
k. 50, rs. 2 k. 50 z najcieńszej słomy fcj 
angielskiej. ■ ■*>]

Koronki czarne, creme i złote 
w różnych szerokościach.

Kwiaty jedwabne >v bukietach i pf 
girlandach, no k. 75 do rs. 1 k. 80, 
w tazinach taniej.

Denka dżetowe do kapeluszy, do I® 
wyboru, po rs. 1 kop. 20.

Krepa angielska ii.-i welony.
Krepa francuska czarna do po- 

krycia kaueluszj . po kop. 25.
Koronki dżetowe w różnych szero- 

kościach. nu
Fasony zetynetowe, oraz petyneta Si 

czarn> i birilii.
Ak‘Xinitki czarne i kolorowe w ® 

różnych szerokościach.
Wstążki czarne i kolorowe od jk 
najwęższych. m
Aksamit czarny po rs. 2, rs. 2 k. 35 gj 

i droższy. ®
Klamry do kapeluszy, sukien i 

okryć. S
Broszki paryskie, malowane na por- 

ćelanie i imlłiieje starego srebra, gn 
oiaz branzołety w najnowszym guście, Eg 

poleca:

s?

przy ulioy ŻABIEJ 4, róg Że­
laznej Bramy. 1766

Fabryka

f, 0. FIEIIIM 
ulica Marszałkowska 71, 

poleca PIANINA różnych systemów 
od 300—500 rs. jW65

I Zatłań czyszczenia cliemicznie |

Mii i PW
S w zakładzie naszym oczyszczamy pierze H 
ja i puch na poczekaniu, piorąc i czyszcząc B 
S takowy sposobem chemicznym po eho- j| 
S rych, zmarłych, pierze zbrudzone, spo- H 

tniałe i nieczyste, bez utraty zdatnego E 
pierza.

n Dostać można również Pierzy dartych, Ig 
a Puchu zwyczajnego, łabędziego i edre- H 
3 donowego, po cenach przystępnych. w 
jS Żelazna-Brama, plac targowy ki
I naprzeciwko wodociągu, w domu pą 
Ip. lA-nigateina, gdzie skład wstążek, fc; 
H i'’'1 ft- 1392 W

Siowarzyasnia
„Merkury”,

podaje do wiadomości Stowarzyszonych, że 
zawiązany został stosunek rabatowy z firmą: 
Detkens Karol, Wspólna 20, 
Nawrocki Edward, Chodna M 40, 
o sprzedaż mydlą, świec i nafty, oraz z tirmą 
Schmajke Wilhelm. Chłodna X 30. 
o sprzedaż wędlin.

Stowarzyszeni otrzymują przy kupnie 
towarów firm powyższych marki dywiden­
dowe. 1334

160 macior 3 i 4-letnieh do sprzedania na chów 
w dobrach Oczesały, przez Grójec.—Wiado­
mość na miejscu._______________1811____

potrzebni 1 
cegła M 
•ach palowych. Oral

FwoRKf
do przechowywania futer polecają

F. Wierzbicki i S-ka § 
I róg Wierzbowej 1 Trębackiej.

są, do dóbr Oczesały przez Grójea, 
, uyć wypaloną na węglu, w pie- 
wych. Grabarska robot* saaoza*.

063531



Orientalina, nymphe bajadere. “W
Orientalina ukazała się w użyciu, w arystokratycznych kołach dam eleganckiego świa­

ta w miastach Europy; pomimo białości., delikatności i świeżości, jaką nadaje twarzy jest 
niedojrzaną. Przez fizjologiczny pogląd i analizę zalecany jest jako higieniczny środek do 
użycia nawet dzieftiom. Przenikając wapory naskórka, niszczy zarodki piegów i wysypek, u- 
trzymująe cieploród życia w jednostajnej temperaturze, zapobiega zsyclianiu się skóry, for­
mującej zmarszczki, — w Londynie, Paryżu, Wiedniu i Petersburgu, dostać można tylko u 
nadwornych perfumerzystów, —'Do Warszawy sprowadzony po raz pierwszy,—Ceną rs. 2. 
Główny Skład w Perfumerjaeh: Kocha, Krakowskie-Przedmieście A? 83, Renaissance, i 
Nowy-Świat Ni 41 i u Leona Nowo-Senatorska J6 4,______________________ 1336________

Kąpiele morza wschód.

ZOPPOT pod GDAŃSKIEM.
Stacja kolei zapomorxańskiej. Przystań floty pancernej. 

Otwarcie sezonu dnia 15 Czerwca.
Malownicze położenie, na pewnym i stałym gruncie, znakomite urządzenia do Itąpiel i 

zimnych i ciepłych, morskich, solankowych, siarczanych itp., oraz pryszniców. Stosy galwaniezno- 
elektryczne. Aparat pneumatyczno-rcspiracyjny Waldenburga. Wody mineralne, sztuczne i natu­
ralne. Wodociągi. Wielka droga morska. Komunikacja okrętowa z portem gdańskim. Orkie­
stra miejscowa i wieczorki tańcujące w nowym kurhausie. Począwszy od 1 Czerwca do 15 
Września, wydawane będą bilety powrotne po zniżonych cenach do Żoppot z następujących 
miejscowości: z Berlina (banhofu Szląskiego i Friedrichstrasse), Schneidemilhl, Bydgoszczy, ■' 
Torunia, Królewca, Raciborza, Opola, Wrocławia, Neisse i Poznania.—Bliższych szczegółów ! 

Ut,uóo____________________Dyrekcja Kąpielowa.
Magistrat miasta Warszawy.

Dnia 11 (23) Maja r. b. o godzinie 12 i pół w południe, odbędzie się w sali licyta­
cyjnej Magistratu ni. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na ’ re­
perację gmachu b. Mennicy, od summy 3,180 rubli.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu 
wyżejgoznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację napisaną na 
papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem kasy 
m. Warszawy na złożone w tejże kasie vadium w ilości rs. 320 i na koszta ogłoszenia rs. 
15, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwrócone będą.

Warunki i anszlag, są do przejrzenia w Wydziale administracyjnym Magistratu, każ- ) 
dodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

"^7“zór d.o (S-elzlazrsiej i:
W skutek ogłoszenia z dnia................podaję niniejszą deklarację, mocą której podej­

muję się reperacji gmachu b. Mennicy, za summę N. N. rs. N. N. kop. (wypisać literami), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamie­
szczonym.

Kwit na złożone w kasie m. Warszawy vadium w ilości rs. 320 i na koszta ogłosze­
nia rs. 15, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania) 
Pisałem dnia N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 1385—r

Miejscowość kuracyjna Salzbrunn na Szlązku

najpiękniej położona, nowo-urządzona, przez nowego nabywcę, poleca na główny sezon 
pokoje z nowemi łóżkami, nowemi włosianemi materacami, w każdym czasie po przy 
stępuych cenach.—O łaskawe względy najuprzejmiej prosi

1246 TYTUS RAPPOLD, Salzbrunn na Szlązku.

I
 Tylko co otworzoną została na czas krótki

Filja Petersburskich i Moskiewskich Magazynów |

pod firmą 7'i

„Obrazów Ruskiej Szkoły.” |
Krakowsk.-Przedmieście 38, •is-4-vis Hotelu Europejskiego. ,j

W ogóle obrazy nasze są większych formatów malowaneolejnąfarbąnfacsimiles“, H 
a wykończane przez malarzy tejże szkoły.

Zostaliśmy nagrodzeni Medalem Moskiewskiej Wystawy.
Oprócz tego można abonować damski żurnal wydawany w St.-Petersburgu p. t. H 

„Modny Krój“ do którego są dodawano każdorocznie premje z naszych obrazów, | 
jak np. w r. b. premjum „DOM z L0DU“, akad. prof. art. Jacobi.

Cana żurnaju na rok rs. 7, na pół roku rs. 4.
Kupujący z prowincji za opakowanie płacą oddzielnie, jeśli obrazy przesyłane | 

mają być w ramach. 1373

(dawniej KUHN),

WIN

KURACYJNY
Dowiedzioną jest rzeczą, że przy używaniu kurnej/ wi­

nogronowej, nie da się uniknąć połykania pestek i części mię­
snych, co oddziaływa szkodliwie na żołądek używającego ku­
racji.—Jedynym zatem środkiem uniknięcia tych" ewentualności 
jest używanie MOSZCZU, który jest czystym sokiem z wi­
nogron i skutkiem tego zalecany bywa przez znakomitych le­
karzy.—Cena butelki kop. 50. 270

^O3BO.ieno U,eH3ypoK) — Bapmaaa 4 ^aa 1883 r.

POŚCIEL GOTOWA. 
Chełstowski J., Czvsta, hotelEuropsjskL 
Jaworski Jan, Nowy-Swiat 67.

POWOŹ Ó W (fabryki). 
Tlerger Karol, Leszno 6, wprost Ry marskiej. 
Dżerma jer A. Leszno 67.
Geyer Henryk, dawn. Korycki, Leszno2(Ł 
Hertel A., Leszno 21.
Loretz F„ Leszno 24. 
MichałowskiP., Elektoralna3, od Orlej L
W ernik Józeii syn, Orla3.

POWOZÓW NAJEM.
Dąbrowski Ignacy, Chmielna 10. 
Geyer, Leszno 26, lewa oficyna. 1-sza piętro.
Hegner J.. Nowy-Świat 51, dom hr.SbuiniclrioJ 
Hotel Europej śki. Krak -Przedmieścia 
Hotel Paryzki, Bielańska 9.
Hotel Polski, Długa 27.

R E S T A U R a O J B.
Herkulanum, Krak.-Przedm., rógBednarsk 
Snowacki Stanisław, Długa 17.
Tomasz Kosiński, (pierwszorzędna) gabinetu 

z fortepianami, hotel Angielski.
SZKŁO, PORCELANA, FAJANS. 

Chwastkiewicz F-, Miodowa 1. 
MadenborgB. Przejazd9, naez. kneh.Jatnny 
Małczano w Michał, Zimna 5, kryszt. szkło 
Petrych J.iSka. Rymarska2, rogSenatorsfc 
Schilfner A., róg Senatorskiej i Bielańskiej.

S Z U W A K S U (fabryki). 
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-Świat 67-

TABACZNE WYROBY (składy). 
GrecznyS.,składhurt., detal. Nowy-Swiat3X 
Podymowski St., składhurŁ, Nalewki 13. 
W ertenstein J., składhurt. Przejazdu.

UBEZPIECZENIA (Towarzystwa). 
„Rossj a“ (ogn. i życiowe), reprez. Marszałk. 58,

WINA (składy hurtowe).
Dobrycz S. & C., dost. dw. JCKM., egz. odl790 
Simon i Stecki, dost. dw. JCM.,Krak-PrŁ3a. '

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIS
Stein Herman & Co., Marszałkowska 53. 
Zurabow J. Gr., Senatorska 25.

ZEGARMISTRZE. 
Gołembiowski J.,zegfach. Bielańska!. 
Smalec Piotr, zeg. fach. Mazowiecka!. 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach teatru

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki) 
Biłschan P„ Długa 47, i aparaty kościelna. 
P oznański Józef, Dl uga 41.

ŻELAZNE WYROBY (składy). 
Straus A., Dluga39, filjaMarszałkowskaiłOą,

APTEKI.
BukatyB. dzierż. Sołtykiewicza. GranieznalO. 
Karpiński W. Elektoralna 35.
Kucnarzewski H.gł.skł.wód min.Senator.il. 
Szieyner F„ apteka dworu J. C. K. M., 

Krakowskie-Przedmieście 63.
Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm. 47. 
APTECZNE MATERJAŁY i SKŁADY FARB.
Lipiec M., Graniczna 14-

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gorzelewski.Mazowieekallmalarniaporcel. 

BŁAWATNE TOWARY.
BrfinerLudwik, Żel.Brama przyogr.Saskim2. 
GurtzmanF .,r. Żab.i Żel. Bramy 413a, i płótna. 
JarzębskiL., Nowy-Świat57. Towary tanie. 
Rosenberg Żabia, wpr. br. ogr.Sask. sklep N.6. 
Szyszka i Ska. Żel.Brama, przy ogr. Saskim2.

BROŃ i PATRONY.
Bekker K.&J., fabr. iskladhurt.(znacznyrab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38.
Stapf J. Nowy-Świat 41, fabryka i strzelnica. 
Ziegler Robert, fabr. i skład.najwiekszywy- 

bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29.
CUKIERNIE.

KwlecińskiE.Leszno28,warsz.fabr .czekolady 
Salis G., dawn. Ferrari, Plac Teatralny 7.
Zawistowski J„ cukiernia i specjalna fa­

bryka cukrów i lodów, Plac Bracki.
CZYTELNIE.

Jelcński J. Nowy-Swiat 4. Bielańska 9. 
Krankowski, Praga, ulica Targowa 155.
Kulikowska Kasylda, Elektoralna 7.

DENTYŚCI.
Idzikowski. Leszno 1, od godziny 10 do 6. 
NoumarkH.Dluga 31, obok hot.Ńiemieckiego. 
Neumark M. Tłomackie9, dawn. Długa31.

FORTEPIANY (fabryki).
Diitz Jan. Elektoralna 20, specjalnie pianina. 
Hildt J., dawn. Antoni Holer, Elektoralna 6.

FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY.
Krajewski Wład., Krak.-Przedmieście 7.

FRYZJERZY i PERFUMERJA
Szulc Teofil, Bielańska 7, .hotel Krakowski. 

GALANTERJA.
Benzef i Ska, Senatorska 20, dom Kaftala. 
Blumenberg,d.Weruic, Kr.Prz.85,d.Rezlera.
Briiner N. S. et Co., Hotel Europejski.
Drevs Jan, Senatorska róg Bielańskiej 16. 
Kaniewski W., Senatorska 22, filja Senat. 6.

ar,8zą|k50a, zabawki i fajerwerki. 
Wortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1.
—. Ur I L Z Y (fabryki).Ożarów <-t Co„ chmi<.lna4 wpr'gtBelle_Vne 

W Druka.ruiA5;?7^5rTŁ~-

GORSETY (fabryki).
Haehle Gustaw, skład ęorsetów parys., try- 

kotnrzv i tiurniur. Świętokrzyska 11.
Steiner Wilhelm, największa parowa fabry­

ka gorsetów. Świętokrzyska 24.
HAFTY SZWAJCARSKIE.

Górski A., Elektoralna25, koronki,bawełny do 
hal tu i znaczeń, sprzedaż hurt, i detaliczna.

HERBATA (składy).
WHenkin L., Królewska 10, obok Giełdy.

JUBILERZY.
Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612 (n.l).
Grodzicki Wacław, Krak-Przedmieście5L 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieście 77.
Korngold Nąftal, Nalewki 10.
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa 2. 
Rosenband Stanisław, Nalewki 14.

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa 3. I

KAPELUSZE (fabryki).
Dubrowitz Max, (słomkowe) Świętojers. 30. 
Leonard, Miodowall, wyr. kraj. Ceny niskie. 
Młodkowski Jan, Elektoralna21,zagr.ikrąj. 
Truchliński W., Marszałk. 65, kapel.i czapki. 
WeigtT. ,Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy­

borowe kapelusze krajowe i zagraniczne.
WeigtT., ulicaDJuga, róg Miodowej, najtań­

sze 1 najlepsze kapelusze krajowe.
WilfertL., Senatorska!, kap. zagrań łez. i kraj. 

KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT.
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur., N-Świat67, Senators. 22.
Sennewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

handlowych. Bednarska 8.
Haempel & Ehrling, Rymarska 8.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 

ksiąg buchalteryjnyeh, istniejący odl828r.
Winkler M., Tłomaekie 9, księgi handlowe. 

KWIATY (fabryki).
Eliza, Nowy-Świat 67, kwiaty paryzkie. 

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki).
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
Warszawska lecznica, Sienna" Ga.

L I T O G R A F J E.
Bukaty iSka. lit. pośpieszna, Swietojerskal2a 
Kohn Henryk, litogr.artyst.,Elektoralna3.

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T. & Adolph J.,Wronia33, Maszyny, 

osie, sikawki, pompy, zaluzje(okiennioe).
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomocni­

cze dla fabryk i rzemiosł. 
M E B L E (magazyny).

Dzięgielewski J., Świętokrzyska8, zakłady 
stolarskie,tapicerskieii;oboty dekoracyjne.

Fitzke Wilhelm, Nowy-Swiat 30.
Plac Teatralny nr 473c (nowy b). .

k rumkin Ecia, Rybaki 10,największy wyoor 
wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me- | 
bl> ogrodowych it.p., po cenach nizkich. j

Globus F., Krak.-Przedm. 54, wprosth. Sask. I 
Mursztyn A. r. Bielańskiej8, no weużyw .dekor. 
Otwinowski T„ Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, 
oraz meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Placu 
Zielonego, meble nowe i używane, dekoracj e.

RabongK.,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l845. 
Taruowki J. iSka. Królewska 23. meble 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych. .
ZałęskiiSka,Marszałk.63, me de,rob.dekor 

MUSZTARDA ffabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. 
Szweitzer A.,parowafał>ryka, Królewska 19. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. 
Anderszewski W., Marszałkowska69, wy­

roby blaszane i trumny metalowe.
Bernstein A., Graniczna9, mebla żelazne.’; 
Schredor E., plac Bankowy 31, róg Żabiej.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA. 
FrybesF., Żabia 4, sklep.lO,galanterjaiguzikŁ 
Ludwig A., Senatorska 496, obok Penkali. 
Klink A., Żabia 4, galanterja i guziki, 
RotterF.&Co.,^abia7, Pończochy i koronki 
Schiwuj H.. N.-Świat 51, włóczki, rob. kanw. 
Schreiber J., Żabia3, wyroby pończosznicze.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Swiat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW. 

Rajchman i Frendler, Senatorska 18. 
OPTYCY.

Berent i Plewiński. Krak.-Przedm. 65. 
Bogdański K., Wierzbowa4,b. hot. Angielski-

PIECE (fabryki). 
Stalewscy A. E. (dawniej), Tamka 17.

PIECE ZAGRANICZNE. 
Cohn&Leichtentritt, Orla7, kominki,majo- 

liki, posadzki z terakoty, rury gliniane.
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

GliwicF..Senatorska20, ifantaz.,cenynizkie. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka, Tłomaekie9,1-sze piętro.
PISMA PERJODYCZNE (redakcje). 

Słownik geograficzny, Długą 47.
Kola, wy da wca J. J eleński, N o wy-S wiat i.

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny). 
Gałkowski L., Marszałk., 59a, róg Świętokrz. 
Jankowski R., Krak-Przedm. 15,dom Potock. 
Józeti Ska, Elektorąl.5. Cenniki wysełagratis. 
Straus L., Nowy-Świat 43, pościel gotowa.

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 
Haehle Gustaw, Świętokrzyska 11.

—Plac Teatralny nr 473c (nowy i>). jj,o3Bo.ieiio ju,eH3ypoio— paymun.
tor Wacław Szynianowski. — Seicrotara Redakoji Tadeusz Czapelski. — Wydawca Gustav Gebethner.


